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Dziękujemy za ich codzienny trud
Wojewódzka akademia z okazji Dnia Kobiet

C^oraz bardziej przyjmują się miłe tradycje Międzynaro- 
z dowego Dnia Kobiet. \\ domach, w miejscach pracy, 

w szkołach i uczelniach najbliżsi przygotowują drobne nie­
spodzianki. I o jakby podziękowania za wszystko — za pracę 
w domu, za wychowanie dzieci, za działalność społeczną, za 
udział w’ budow nictw ie naszych dr i. A przecież kwiaty 
i upominki ta tylko piękna oprawa głębokiej treści tego dnia, 
jest on bowiem wyrazem wspólnej walki kobiet całego 
świata o postęp o wolność. W ich rękach wychowanie 
przyszłych pokoleń.

Doroczne obchody Między­
narodowego Dnia Kobiet w na 
szym województwie zainaugu­
rowała w dniu wczorajszym 
uroczysta akademia w auli 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza. Przy stole prezydialnym 
zajęły miejsca przodujące po- 
znanianki oraz przedstawicie­
le partii politycznych: sekre­
tarze KW PZPR — Jan Olzak 
i Stefan Olszowski, sekretarz 
KM PZPR — Aleksander An- 
holcer, sekretarz KW SD 
— Aleksander Rozmiarck, prze 
wodniczący WK ZZ — Maksy­
milian Bartz, przedstawiciele 
władz i organizacji społecz­
nych. Specjalnie serdecznie 
przyjęto delegację kobiet nic- 
mieckiclj z Cottbus — Kristę 
Choszek, Margę Mayer, Sigridę 
Malcherik. Waltraudę Leder, 
oraz konsula radzieckiego w 
Poznaniu — Iwana Skaczkowa,

Po powitaniu zebranych 
£rzez przewodniczącą Komisji 
Kobiecej przy WKŹZ —Czesia 
wę Młyńczakową referat oko­
licznościowy wygłosiła prze­
wodnicząca Zarządu Wojewódz 
kiego LK — dr Wiesława Sa- 
molewska.

W krótkich słowach nakreś­
liła ona historyczne znaczenie 
walki kobiet pięciu kontynen­
tów o wolność narodową, spo­
łeczną. Omawiając osiągnięcia 
ostatnich lat przewodnicząca 
stwierdziła, że nadchodząca 
kampania w yborcza do Sejmu i 
rad narodowych powinna przy 
czynić się do dalszej aktywiza­
cji kobiet w życiu społecznym. 
Jest to okres, w którym po­
winny one wysuwać jak naj­
więcej słusznych postulatów 
pod adresem nowo wybranych 
rad. jak: urządzenia socjalne, 
szkoły, właściwa organizacja 
służby zdrowia, doszkalanie 
kobiet...

Na zakończenie złożyła dr 
Sąmolewska wszystkim kobie­
tom naszego województwa ser­
deczne podziękowania za ich 
codzienny trud i życzenia 
szczęścia w życiu osobistym i 
społecznym.

W imieniu kobiet niemiec­
kich pozdrowienia przekazała 
Krista Choszck.

Naturalnie nie zabrakło kwia 
tów, któro tym razem na ręce

Wezwanie do jedności 
Ameryki łacińskiej

Z Mexico City- donoszą, że roz­
poczęła się tam konferencja kra­
jów Ameryki Łacińskiej w obro­
nie suwerenności, niezależności 
gospodarczej i pokoju. W obra­
dach bierze udział około 500 dele 
gatów ze wszystkich krajów A- 
rneryki Łacińskiej, jak również 
goście z krajów Europy, Azji i 
Afryki.

Przemówienie wygłosił b. prezy 
dent Meksyku gen. L. Cardenas-. 
Wzywał on do jedności i solidar­
ności krajów Ameryki Łacińskiej 
W walce o wyzwolenie gospodar­
cze i polityczne. (PAP)

Wśród „obrońców** 
nie ma świadków

Adwokat Eichmanna, dr Ro­
bert Servatius oświadczył 
dziennikarzom na lotnisku w 
Lydda po przybyciu z Niemiec 
zachodnich, iż w Niemieckiej 
Republice Federalnej obrona 
hłe zdołała zapewnić sobie 
świadków, którzy gotowi byli­
by przybyć do Izraela i wystą­
pić w procesie Eichmanna.

PAP

Po wyborach 
w Rumunii

Jak informuje Agencja Ager 
Press. w wyborach do wielkie 
Ro Zgromadzenia Narodowe­
go i rad narodowych w nie- 
cz;elę 5 bm. do godziny 21 od 
cało glos 99.15 proc, ogółu wy­
borców. (PAP)
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prezydium dla wszystkich ma­
tek, żon i sióstr złożyli w imic 
niu płci brzydkiej uczniowie 
Technikum Kolejowego oraz 
Harcerze 56 szczepu.

Nie tylko kwiatki w dniu święta f 
swojej pani — ofiarowują dzieci 
szkolne... przyrzekają również i 
dobrze się uczyć no i mniej spra­

wiać przykrości.
CAF — fot. B^rącz

Dziś w Nowym Jorku

Gigantyczny 
rurociąg

Rozpoczęto prace r.ad kolej 
nym odcinkiem wielkiego trans 
syberyjskiego rurociągu nafto 
wego, który biec będzie od 
Tujmazi (Ural) do Irkucka. Dłu 
gość magistrali przekroczy 
3700 km. Obecnie rury uło- 

^cno na odcinku 2100 km.
Według planu buaowni-

czowie gigantycznego rurocią­
gu osiągną w 1962 r. brzeg 
jeziora Bajkał. W przyszłości 
planuje się przedłużenie ma­
gistrali na Daleki Wschód — 
ao wybrzeży Oceanu Spokoj­
nego. Jedno z odgałęzień zo­
stanie skierowane wówczas d.» 
Jakucka. centrum wydobvcia 
diamentów w ZSRR. (PAP)

Wznowienie decydujących obrad
Dziś w Nowym Jorku rozpoczynają się obrady drugiej 

części XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Sesję za­
inauguruje prezydent Ghany — Kwame Nkrumah, który 
już od dwóch dni przebywa w Nowym Jorku.

Przed rozpoczęciem sesji kie 
równicy poszczególnych dele­
gacji państw członkowskich 
przeprowadzali między sobą 
wstępne rozmowy. Między in­
nymi szef delegacji radzieckiej 
minister spraw zagranicznych 
przyjął w poniedziałek stałego

Przyrost naturalny male’e

przedstawiciela USA przy ONZ 
— Stevensona.

Także prezydent Ghany — 
Nkrumah konferował w ponie­
działek z przedstawicielem 
USA w ONZ, Stevensonem. Po 
spotkania Nkrumah oświadczył 
przedstawicielom prasy: „Zjed 
noczeni Afrykańczycy popiera­
ni przez ONZ — oto jedyna 
droga do uratowania Konga”.

W części artystycznej przy­
gotowanej przez Polskie Radio 
wystąpili: znani artyści Opery 
poznańskiej Krystyna Pakul­
ska i Albin Fechner, specjalnie 
przybyła na ten dzień z War­
szawy Irena Kwiatkowska. 
15-tka radiowa z Wiesławą Dro 
jccką oraz Benon Hardy. Ca­
łość poprowadził niestrudzony 
— laureat nagrody m. Pozna­
nia Stanisław Strugarek.

J. K.

Okręty wojenne USA 
w pobliżu Matadi

Rzecznik dowództwa wojsk 
i ONZ w Kongo oświadczył w 
i poniedziałek w Leopoldville, 
i że ewakuowany przez wojska 
। sudańskie po ataku mobutow 
| ców port Matadi w zachód - 

nim Kongo „zostanie odzyska 
ny”. Dowództwo ONZ nie spre 
cyzowało, w jaki sposób to na 
stąpi. Zapowiedziano dotych­
czas jedynie „wszczęcie roko­
wań z władzami kongijskimi" 
(to jest mobutowcami — przy 
pisek red.).

Zwraca uwagę motywacja do­
wództwa ONZ opuszczenia Mata­
mi, które dokonane zostało, „ał>y 
uniknąć rozlewu krwi”. Port Ma­
tadi jest kluczowym punktem u- 
możliwiającym dostawy do Konga 
drogą morską. Sudańczycy opuś­
cili Matadi pozostawiając broń w 
rękach niobutowców, przy czym 
rozkaz rozbrojenia wojsk OŃZ. 
jak podaje agencja Reutera, wy­
dany został przez pełniącego obo 
wiązki szefa rządu w Leopoldvil- 
le, Alberta Delvaux.

Departament stanu USA zako­
munikował, że grupa amerykań­
skich okrętów wojennych, która 
znajdowała się w drodze do Ca* 
petown, gdzie miała złożyć „wizy 
tę przyjaźni”, zawróciła z drogi 
ku Unii Foludniowo-Afrykańskiei 
i otrzymała rozkaz zatrzymania 
się w pobliżu Matadi.

W uzasadnieniu podano, że okrę 
ty te mają się tam znajdować „na 
wypadek, gdyby potrzebowały ich 
wojska ONZ”. (PAP)

Brak zaufania 
do dowódców ONZ

Jak podaje korespondent 
Reutera, premier Nchru o- 
świadczył w poniedziałek w 
parlamencie, że Indie zwróciły 
się do Narodów Zjednoczo­
nych, aby brygada hinduska, 
która zostanie wysłana do Kon 
ga, działała pod własnym do­
wództwem. Indie zażądały rów 
nież gwarancji, aby między 
ich wojskami a innymi oddzia 
łami ONZ operującymi na te­
rytorium Konga, nie doszło do 
konfliktu. Zastrzeżenie to nie 
dotyczy Belgów i ich najem­
ników. (PAP)

Dawniej szczyciliśmy się 
- dziś jesteśmy zadowoleni

r7 ogłoszonych przez GUS wstępnych wyników spisu po- 
^wszcchnego wynika, że w rok u ub. nastąpiło u nas dalsze 

zmniejszenie się przyrostu naturalnego. W 1955 r. wskaźnik 
przyrostu naturalnego wynosił bowiem 19,5 na 1 tys. miesz- 

-----  _ 17,9, w 1959 r. —16,3kańców, w 1956 r. — 19,i. w 1958 r. 
a w foku ub. — 14,9.

O przyczynach tego zjawi­
ska mówi w rozmowie z przed 
stawicielem PAP kierownik 
zespołu badań demograficz­
nych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego — mgr J. Holzer.

O wielkości przyrostu natu-
ralnego 
mo dwa 
dzeń i 
cząwszy

decydują jak wiado- 
czynniki: liczba uro-

liczba zgonów, 
od 1955 r. liczb;

Po- ' 
uro- j

dzeń Zmniejsza się w Polsce 
systematycznie. W 1955 r. za­
notowano — 790 tys. urodzeń, 
w 1957 r. — 780 tys., w 1959 r. 
— 730 tys. W roku ub. spadek 
był większy niż w latach po­
przednich, bowiem urodziło 
się — według szacunkowych 
obliczeń — około 660 tysięcy 
dzieci.

Zjawisko to wynika w znacz 
nej mierze z tego, że wstępu­
ją obecnie w wiek dojrzały 
mniej liczebne roczniki kobiet, 
urodzone w latach wojny. Nie 
bez znaczenia jest również sze­
roka działalność Towarzystwa 
świadomego Macierzyństwa, 
które prowadzi energiczną 
pracę w kierunku uświada­
miania społeczeństwa w za­
gadnieniach planowania\ro­
dziny.

Bardzo poważnie zmniejsza się 
■ także tzw. natężenie urodzeń, tj. 
stosunek liczby urodzeń w cpgu 
roku przypadających na tysiąc 
kobiet w wieku od 16—49 lat. Pod 
czas gdy w latach 1950—51 prźv- 
psdało w Polsce na 1 tys. kobiet 
111 urodzeń, to w 1959 r. — 101. 
a w rokit ub. — 93 (szacunkowe 
dane GUS).

Jeszcze wyraźniej zjawisko to 
zarysowuje się w miastach: w 
1930—31 r. przypadało 100 jrodzeń 
na tysiąc kobiet, a w 1960 r. — 
78.

Poważny wpływ na spadek uro­
dzeń w Polsce wywiera także u- 
stawa o dopuszczalności przerwa­
nia ciąży, wprowadzona w kwiet­
niu 1936 r. Powoduje ona z jednej 
strony wzrost liczby za biesów 
dokonywanych w zakładach służ­
by zdrowia z drugiej zaś — sy- 
stematyĆzne zmniejszanie się licz­
by tzw. poronień nielegalnych, do- 
konywanych w antysanitarnych 
warunkach, zagrażających życiu 
kobiety.

Trzeba podkreślić, że równo­
cześnie ze spadkiem przyrostu na­
turalnego występowało też ziuniej 
s.zanie się liczby zgonów. Na 
pierwsze miejsce wyysuwa się tu-

przede wszystkim bardzo wy-
w roku uh.

zgonów niemowląt:
spadek liczby 

z 71 r>a 1000
urodzeń żywych w 1959 r. co 56 
w r. ub. (według tymczasowych 
danych). Zgony niemowląt stano-

ogólnej
nas ostatnio ok. 20 proc, 
liczby zgonów (ok. 50 tys.

rocznie).
Tendencja spadkowa przyrostu 

naturalnego utrzymywać się bę­
dzie przypuszczalnie do ok. 1S70 r., 
po czym spodziewany jest znacz­
ny wzrost liczby urodzeń, gdyż 
wejdą w wiek dojrzały bardzo 
liczne roczniki kobiet z lat powo­
jennych. (PAP)

Od 12 bm. sprawdzamy 
spisy wyborców

Pracami delegacji PRL 
kierować będzie wiceminister
spraw zagranicznych 
niewicz.

W skład delegacji 
również doradca 
spraw zagranicznych

Od daty wyborów — 16 kwie 
tnia dzieli nas jeszcze 40 dni. 
Wszystkie Komisje Wyborcze, 
a jest ich łącznie ponad 13 ty­
sięcy. prowadzą intensywną 
pracę, która zapewnić ma prze 
prowadzenie wyborów zgodnie 
z przepisami prawa i sprawne 
obliczenie ich wyników.

W czwartek, 9 bm., upływa 
ostateczny termin przekazania 
przewodniczącym obwodowych 
komisji spisów wyborców. 
Od przyszłej niedzieli, 12 bm., 
spisy tc, w określonych godzi­
nach wyłożone będą codzien­
nie przez co najmniej 15 dni 
do publicznego wglądu w lo­
kalach komisji obwodowych. 
Dzięki temu każdy wyborca bę 
dzie mógł sprawdzić czy nic 
pominięto jego nazwiska.

PAP

Proces u Tallinie

Kaci przyznają się 
do popełnionych zbrodni

W dniu 6 bm. w Tallinie roz 
począł się proces przeciwko 
3 zbrodniarzom hillerowskim 
— katom z obozów koncentra­
cyjnych zorganizowanych pod 
czas okupacji w Estonii.

Na ławie .oskarżonych zasie­
dli: Ralf Gerrets i Jan Wilk. 
Miejsce trzeciego zbrodniarza 
A. Erwina Merego jest puste. 
Przebywa on w Anglii i będzie 
sądzony zaocznie.

Oskarżeni Gerrets i Wiik o- 
świadczyli na wstępie, że pod­
czas śledztwa zataili wiele 
faktów. Obecnie na sali sądo­
wej przyznali się oni do winy.

pap"

Józef Wi

wchodzą 
ministra 

do spraw
prawno-międzynarodowych, 

członek koresp. PAN — prof. 
Manfred Lachs, stały przedsta 
wieiel PRL przy ONZ w No­
wym Jorku — a mb. Bohdan 
I,ewandowski, dyrektor depar 
tam^ntu organizacji między-

Jubileusz na małym i\krn n i t

Tysiąc dzienników
Popularny w całym kraju 

dziennik telewizyjny obchodzi 
w środę 8 bm. miły jubileusz. 
W- dniu tym ukaże się na ekra 
nach dziennik oznaczony nu­
merem 1.000.

Pierwsze, zbliżone do obec­
nej formy podanie telewidzom 
aktualności, miało miejsce 2 
stycznia 1958 roku. Próba spo­
dobała się i cały dalszy okres 
to praca nad jej udoskonala­
niem.

Z okazji jubileuszu dziennik 
nr 1001 (w czwartek, 9 bm.) bę 
dzic miał nieco inny okolicz­
nościowy charakter. Redakto­
rzy tej pozycji sięgają do naj­
głębszych zakamarków swego 
archiwum a operatorzy pokażą 
telewidzom kulisy dzienniko­
wej kuchni. (APl)

Redakcja nasza przyłącza się 
do życzeń telewidzów aby w 
kuchni tej przygotowywano 
jak najlepsze specjały XI mu­
zy.

Przyjęcie polskiej 
rezolucji

W toku debaty w Komisji Praw 
Człowieka NZ Polska wystąpiła z 
propozycją zaapelowania za poś­
rednictwem Rady Gospodarczo- 
Społecznej do wszystkich państw 
o przystąpienie do konwencji na 
temat zapobiegania dyskrymina­
cji w dziedzinie oświaty oraz o 
możliwie pełne i szerokie stoso­
wanie odpowiednich zaleceń przy 
jętych w tej sprawie przez Radę 
Społeczno-Gospodarczą.

Projekt rezolucji został jednomy 
ślnie zatwierdzony przez komisję.

Randung 
po raz drugi

Stały sekretariat Rady Solidar­
ności Krajów Azji i Afryki za­
twierdził wstępny porządek sesji 
Rady Solidarności, która w dniach 
10—14 kwietnia br. odbędzie się 
w Bandungu.
Porządek obrad obejmuje sprawy 

związane z umocnieniem solidar­
ności afrykańsko-azjatyckiej, roz­
szerzeniem walki przeciwko impe 
rializmowi i kolonializmowi, u- 
mocnieniem niepodległości kra- 
lów Azji i Afryki oraz problemy 
Konga i Algierii. (PAP)

narodowych MSZ — dr Mie­
czysław Blusztajn oraz grupa 
ekspertów. (PAP)

(O rozpoczynającej się dru­
giej części XV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ — na stro 
nie drugiej zamieszczamy ko­
mentarz.)

Narada w KC PZPR 
na temat wsi

W KC PZPR, odbyła się 6 
bm. narada sekretarzy rol­
nych Komitetów Wojewódz­
kich oraz działaczy central­
nych instytucji rolniczych, po 
święcona aktualnym proble­
mom wsi. W obradach uczcst 
niczyli członkowie kierownic­
twa partii — Władysław Go­
mułka i Edward Ochab, kie­
rownik Wydziału Rolnego KC 
— Edmund Pszczółkowski i 
minister rolnictwa — Mieczy 
sław Jagielski. (PAP)

Realizacja 
idei Lenina

Przemawiając 2 bm. na ną-< 
radzie przodowników rolnic­
twa w Swierdłowsku — N. 
Chruszczów stwierdził, iż w 
Związku Radzieckim istnieją 
wszelkie warunki po temu, aby 
w krótkim historycznie czasie 
rozwiązać wysunięte przez Le­
nina zadanie — dorównania i 
prześcignięcia pod względem 
gospodarczym najbardziej roz­
winiętych krajów kapitalistyca 
nych. (PAP)

Wybór potwierdzający 
pozycją Polski

Przewodniczący delegacji 
PRL na odbywającą się w 
Wiedniu konferencję w spra­
wie stosunków dyplomatycz­
nych i immunitetów, ambasa­
dor Henryk Birecki został w 
poniedziałek jednomyślnie wy­
brany wiceprzewodniczącym 
komisji ogólnej wspomnianej 
konferencji. Na drugiego wice 
przewodniczącego wybrano 
przedstawiciela Urugwaju —• 
Iriniza Casasa. (PAP)

C*p.o AO >A.F Ar rfŁerON’*ę-
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MEDAL SRP
W poniedziałek, na ostatnim 

przed wyjazdem do USA wystę­
pie zespołu tańca ludowego ZSRR 
pod kierownictwem Igora Moisie 
jewa, pisarz Borys Polewoj wrę­
czył zespołowi srebrny medal 
Światowej Rady Pokoju „O Po­
kój i Przyjaźń Między Naroda­
mi”.

OTWARCIE WYSTAWY
W poniedziałek została otwarta 

w Helsinkach polska wystawa 
przemysłowa. Na otwarciu wysta 
wy obecni byli prezydent Finlan­
dii U. K. Kekkonen, premier Suk 
selainen, przewodniczący parla­
mentu Fagerholm i inni.

ZJAZD
fi marca rozpoczął się w Tokio 

XX Zjazd Socjalistycznej Partii 
Japonii. Bierze w nim udział 600 
delegatów.

ŚWIĘTO NARODOWE
Z Akry donoszą, że w poniedzia 

lek Ghana obchodziła święto na­
rodowe — czwartą rocznicę pro­
klamowania niezawisłości.
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Jakie korzyści dała 
rewizja inwestycji 
w spółdzielczości pracy?

W centralnym Związku Spół 
ózielczości Pracy podsumowa
ńo wyniki pierwszego etapu 
rewizji inwestycji, wchodzą­
cych do planu na 1961 r. Re­
wizją objęto ogółem 350 po­
zycji o wartości kosztorysowe; 
przekraczającej 1 mld. zł. Wy­
gospodarowane dotychczas 
oszczędności zamykają się kwo
tą przeszło 88 min. zł z czego 
najpoważniejsza suma — 67,5 
min. zł, przypada na roboty 
budowlano-montażowe. Uzy­
skano ją dzięki ograniczeniu 
do faktycznych potrzeb po­
wierzchni produkcyjnych i po 1 
mocniczych projektowanych za 
kładów, wyeliminowaniu zbyt 
kosztownych elewacji oraz za­
stosowaniu tańszych typowych 
projektów. (PAP)

ćHakłr&uJma
W dniu 4. IH. 
1961 r. ruszyła 
jedna z najwięk­
szych powojen­
nych inwestycji 
w energetyce — 
elektrownia wo­
dna w Korcno- 
wie, której bu­
dowę rozpoczę­
to w 19S6 r. Moc 
jej w godzinach 
szczytu wynosi 
26 MW. Dwa po 
lężne turboze­
społy sprowadzo 
ne z Czechosło­
wacji — zdały 
egzamin. Po­
myślnie zdała 
egzamin rów­
nież niezwykle 
skomplikowana 

aparatura auto­
matyki w całości
polskiej produkcji (zdalne stero­
wanie elektrownią, samoczynne 
uruchomianie elektrowni w przy­
padku spadku mocy w układzie 
energetycznym, samoczynna re­
gulacja itd.j. Elektrownia i zapo­
ra wodna w „Koronowie" to dru­
ga już ukończona inwestycja z

Pan kanclerz mówi „nie46
Oświadczenie Adenauera w związku z aide-memoire
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Poniedztelne refleksje

Radość duża - smutek większy
Bardzo szybko kanclerz NRF Adenauer udzielił odpowiedzi na 

aide-łnernoire rządu radzieckiego do rządu federalnego, które 
ogłoszone zostało w ub. sobotę. Już w tym samym dniu Ade- 
nauer przemawiając na wiecu przedwyborczym w Kolonii — 
oświadczył, iż dla Bonn jest „całkowicie niemożliwe” uznanie 

następstw dtugiej wo;ny światowej oraz odrzucił kategorycz­
nie postulaty rządu ZSRR, zawarte w tym dokumencie. (—)

Z \ drzucenie przez Adenaue- 
ra radzieckiego aide-me 

moire w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami odbyło się przy użyciu 
przez kanclerza NRF starej 
nie tyle argumentacji, co ne­
gacji: Bonn absolutnie nie mo 

‘ że zgodzić się na uznanie na- 
, stepstw II wojny światowej, 

na usankcjonowanie pod

ośmiu zaprojektowanych hydro-

„Koziołki"
W 199 Pozn. Grze Liczb. Ko­

ziołki” nie stwierdzono żadnego 
kuponu z pięcioma trafnymi za­
kreśleniami. Zgodnie więc z re­
gulaminem PGL ..Koziołki”, fun-

względem prawnym istnieją­
cych obecnie granic, gdyż by­
łoby to równoznaczne z... rezy 
gnać,ją z 16 milionów Niem­
ców, żyjących w NRD; byłoby 
sprzeczne z „zasadą samosta­
nowienia narodów”.

Wypsnęło się wprawdzie kan 
clerzowi Adenauerowi kiedyś 
stwierdzenie, że Niemcy siłą 
rzeczy ponosić muszą konse­
kwencję przegranej wojny. By 
’o to jednak dawno i miało je 
dynie uspokoić wzburzenie 
światowej opinii publicznej, 
zaniepokojonej rozw/ojem wy­
darzeń w NRF. Rząd NRF nie 
tylko, że nie poczuwa się do 
winy i współodpowiedzialnoś 
ci. ale wysuwa roszczenia: ro 
szczenią do „wchłonięcia” Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, terytorialne roszcze­
nia wobec Polski i CSRS, do 
ziem, których status od po­
nad 15 lat jest definitywnie 
określony. Rości sobie NR?' 
dziś prawo do posiadania nie 
tylko największej na konty­
nencie europejskim armii, ale 
i do broni atomowej. Ba, prak 
tycznie nie od dziś stara się 
narzucać swoje koncepcje po­
lityczne i wojskowe swoim 
wczorajszym wrogom, a dziś 
atlantyckim sojusznikom.

Nasuwają się jednak przy roz­
patrywaniu adenauerowskiego 
„nie” na radzieckie memorandum 
uwagi natury nie tylko remini- 
scencyjnej: oto ZSRR proponuje 
rządowi NRF niejako bezpośred­
nie włączenie się do rozmów na 
temat traktatu pokojowego.

Rząd radziecki jest, co więcej, 
gotów przedyskutować równie? 
wszelkie konstruktywne propozy 
cje NRF w tej mierze. Zważyw­
szy na fakt, że nie od dziś istnie

je możliwość — na którą wskazu­
je również memorandum — pod­
pisania przez ZSRR i inne pań­
stwa traktatu pokojowego z NRD, 
radzieckie aide-memoire nie bez 
racji uważać można było za szan 
sę dla Adenauera bezpośredniego 
„wejścia do gry” i wyłożenia swo 
ich kart. Adenauer jednak od­
rzucił to zaproszenie. Odrzucił, 
tym samym pozbawiając się wpły 
wu na nieobojętną mu chyba 
treść i sposób ,a niewykluczone, 
że i termin zawarcia traktatu po 
kojowego, a co za tym idzie rów 
nież rozwiązanie w ramach tegoż 
traktatu kwestii Berlina zachod­
niego. Jak to bowiem stwierdza 
aide-memoire „jeśli rząd federal 
ny nadal zajmować będzie nega­
tywne stanowisko w sprawie za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, tym samym pozbawi 
się on możliwości bezpośredniej 
obrony swych interesów w Berli­
nie zachodnim.

Potrzeba zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i rozwiąza 
nia kwestii Berlina zachodniego 
jest paląca i nieunikniona.

Nie ulega wątpliwości, że kon­
tynuowany przez rząd boński sa­
botaż tej sprawy nie służy ani in 
teresom Niemiec, ani interesom 
pokoju w Europie. (API)

Kronika dyplomatyczna

Nowi ambasadorzy
W związku z podniesieniem 

przedstawicielstwa dyploma­
tycznego Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Stanach Zjed 
noczonych Brazylii do rangi 
ambasady. Rada Państwa mia 
rowała dotychczasowego, posła 
nadzwyczajnego i ministra peł 

i nomocnego PRL w Brazylii 
| Wojciecha Chabisińskiego am­

basadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w’ Bra- 
zylii.

Rada Państwa mianowała 
Edwarda Kołka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w królestwie Afga- 

I nistanu. (PAP)

węzłów na rzece Brdzie. Na zdję­
ciu: fragment elektrowni.

CAF — fot. GiH

dusz przypadający na wygrane I
stopnia zostaje zakumulowany, 
jako prfemia specjalna do wygra­
nych z pięcioma trafieniami i wy 
nosi obecnie 219.955 zł. 595 min. zł oszczędności

„Satysfakcja" 
po rozmowach

Po rozmowach, jakie amba­
sador prezydenta USA do spe 
cjalnyrh poruczeń Averell Har 
riman przeprowadził w ponie 
działek w Bonn z kanclerzem 
Adenauerem. oficjalne kola 
bońskie stwierdziły, że Ade­
nauer wysłuchał Harrimana 
„z wielką satysfakcją”. (PAP)

t
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Ustalono 42 wygrane z czterema 
trafieniami. Właściciele tych ku-
ponów
5.12? zł.

otrzymują wygraną po 
Wygrane z trzema tra-

Heniami otrzymuje 2.646 uczestni­
ków gry po 80 ul. Wygrane z dwo
ma trafieniami otrzymuje 40.565
uczestników gry po 7 zł. Podane 
wysokości mogą ulec zmianie na 
skutek wniesionych reklamacji.

Dla uczestników marcowych
gier — „Koziołki” z okazji jubileu 
szu 200 gry ufundowały 200 war­
tościowych nagród rzeczowych, w 
tym jako główna wygrana

samochód osobowy marki
„MOSKWICZ”.

Rosną kredyty SOP

rJ końcem grudnia czynnych było w woj. poznańskim
*J 127 Spółdzielni Oszczędnościowo-różyczkowych, które 

zrzeszały ogółem około 137 tys. członków i udzieliły w ciągu 
roku kredytów w wysokości 595 min. zł. Oznacza to, że 
spółdzielnie te świadczą mieszkańcom wsi coraz większą 
pomoc we wszystkich ich przedsięwzięciach i pracach, po­
dejmowanych m. in. dla intensyfikacji gospodarstw, co 
przyczynia się do wzrostu plonów rozwoju hodowli i pod-
niesienia dochodów.

Do poprawy warunków pra 
cy i życia na wsi przyczyniło 
się też powołanie przy Spół-

ONZ wznawia obrady
Po 10-tygodniowej przerwie wznowione zó- 

stają obrady XV sesji Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ.

Wiele niezwykle ważnych problemów między­
narodowych stanęło przed sesją na jesieni ro­
ku ubiegłego. Tch doniosłość ściągnęła do No­
wego Jorku 30 szefów rządów, którzy wzięli 
żywy udział w jej pracach.

Wystąpienia szefów delegacji krajów socjali­
stycznych rozbrzmiały jak glos nowego spra­
wiedliwego świata, były surowym potępieniem 
polityki imperialistycznej, kolonializmu i wy­
ścigu zbrojeń.

Głosy te znalazły gorące poparcie wśród nie- 
zaangażowanych państw af ro-azjatyekich i 
Ameryki Łacińskiej.

Niewątpliwie osiągnięciem historycznym Jest 
przyjęcie 98 glosami przy 9 wstrzymujących się 
rezolucji potępiającej wszelkie formy ucisku 
kolonialnego i domagającej się szybkiego po­
łożenia kresu kolonializmowi.

Mocarstwa kolonialne, które nie ośmieliły śię 
glosować przeciwko tej rezolucji, a jedynie 
wstrzymały się od głosu — znalazły się wśród 
światowej rodziny narodów w pełnej izolacji

I cnociaż potrwa jeszcze trochę czasu póki 
rezolucja ta będzie zrealizowaną, to sam fakt 
jej przyjęcia utrudni państwom kolonialnym 
bezpośrednie kontynuowanie dotychczasowych 
praktyk kolonialnych.

Drugim sukcesem jesiennej części sesji b^- 
ły przyjęte na niej trzy rezolucje wzywa­

jące mocarstwa atomowe do nieprzekazywania 
broni jądrowej innym państwom, do szybkiego 
porozumienia się w sprawie zakazu doświadczeń
z bronią jądrową i do dalszego 
nia się ód wybuchów próbnych 
takiego układu.

Rezolucje te są wskaźnikiem

aż do zawarcia

narastania zro-
zumienia przytłaczającej więksźośćj państw 
członków ONZ dla zasadniczej idei całkowitego 
i powszechnego rozbrojenia, wysuniętej prMz 
delegację radziecką i popartej brrćr kraje
cjalistyczne 
nych.

szereg państw mesocjalistycz-

Konkretny projekt rezolucji radzieckiej w tej 
sprawie, odroczony do oheenej drugiej części 
sesji, będzie jednym z głównych jej tematów.

Łącznie z nim na porządku dziennym znaj­
dują się dwie rezolucje polskie dotychczas nie- 
rózpatrywane.

Pierwsza — dotyczy zamrożenia zbrojeń na 
obecnym poziomie przez, niedopuszczenie do 
rozszerzenia zbrojeń jądrowych na inne kraje 
i przez zaniechanie rozbudowy baz militarnych 
i wyrzutni rakietowych na nowych terytoriach.

Druga — proponuje stworzenie Komitetu któ­
ry by stwierdzi! jakimi skutkami grozi światu 
wojna jądrowa i zaleca rozpowszechnienie ra­
portu takiego Komitetu w całym świecić.

Podziałałoby to mobilizująco na opinię świa­
ta w Jćgo walce o powszechne rozbrojenie.

Wielką oczywiście dyskusję wywoła i obec­
nie na sesji dramatyczna sytuacja w Kongo 
i związana z tym rola Sekretarza Generalnego 
ONZ.

Ubiegłe od jesiennej sesji miesiące wykazały 
słuszność zastrzeżeń premiera Cbruszczowa do 
jednostronnej, przestarzałej struktury aparatu 
wykonawczego ONZ, nie odpowiadającej wiel­
kim zmianom, jakie zaszły w składzie ONZ i w 
świście w ciągu ostatnich 15 lat od założenia 
lej organizacji. ,

Sprawa Sekretariatu Generalnego QfNZ musi 
znaleźć swoje rozwiązanie.

Poza tym^CV sesja ma jeszcze do rozpatrze­
nia m. in. doniosłą sprawę pomocy ONZ 

dla Afryki, sprawę zmiany składu Komisji Po­
wierniczej ONZ oraz przyjęcie 2 nowych człon­
ków: Mauretanii i Mongolskiej Republiki Lu­
dowej.

AU od słów do czynów jest zwykle pewna od­
ległość. którą trzeba pokonać. Nadchodzące ty- 
godiZie obrad Zgromadzenia Ogólnego wykażą 
w Jakim stopniu Stany Zjednoczone a za ni- 
tti krśje zachodnie gotowe są pójść naprze­
ciw koniecżności pokojowego współistnienia 
! współpracy.

GUSTAW BUTLOW

♦

t

___ mocje oczekiwań, o których pisałem przed tygodniem, okazały 
L się dla sportowców poznańskich przede wszystkim n e r w o- 
| . w e. Tylko koszykarze Lecha uczynili wszystko co mogli

i już w sobotę zdobyli co najmniej tytuł wicemistrza Polski 
na rok bieżący. Niedzielne zwycięstwo nad wypoczętym AZS-em 
(w sobotę akademicy nie stanęli do meczu z Wartą) pozwala mieć 
jeszcze łut nadziei na tytuł mistrzowski, oczywiście w wypadku, je, 
śh Legia przegra w środę z Polonią.

Wyniki minionej niedzieli jesz­
cze raz potwierdziły, że w spor­
cie liczyć można tylko na włas­
ne siły. Nie chciałbym być źle 
zrozumiany; bardzo się cieszę 
wraz ze wszystkimi z nieoczeki­
wanie wysokiej pozycji koszyka­
rzy Lecha w minionych rozgryw­
kach. Nawet optymiści nie liczy-

I Koszykarzom Lecha, ich J 
trenerowi — mgr. Wiktorowi 
Haglauerowi, działaczom sek-r 
cji 1 zarządowi klubu z oka­
zji zdobycia tytułu wice­
mistrza Polski składamy «er- ( 

j deczne gratulacje z dodatko- I 
I wyraj życzeniami, by — jeśli i 
> nie po środowym meczu Po- ( 
i lonia - Legia - to w roku 
! przyszłym wywalczyli mi- ( 

strzostwo kraju.

Dział sportowy 
„Głos u”

li przed mistrzostwami na to, ze 
kolejarze zdobędą tytuł wice­
mistrza.

takiej samej sytuacji jak przed 
tygodniem koszykarze Warty! 
Nawet jeśli zwyciężą w obydwu 
ostatnich meczach, mogą spaść 
do II ligi. LTS też chce ratować 
się przed spadkiem.

Wprost odwrotnie spisują gję 
piłkarze Lecha. Ich preludium 
przed sezonem wypada • dość 
blado. Obydwaj byli I-ligowcy 
—Gwardia i Pogoń wywieźli z 
dębieckiego stadionu zwycięstwa,

Kolejarze grają — jak dotych­
czas — bardzo mało skutecznie. 
Być może, ze za półtora tygodnia, 
kiedy rozpoczną się mistrzostwa, 
będzie lepiej. Przypuszczenia i 
nadzieje to jednak za maio. 
Pierwszą rundę Lech ma łatwiej­
szą niż drugą i na ten czas po­
trzebna jest jemu jak najwięk­
sza skuteczność, aby zapewnie 
sobie możliwie najlepszą pozycję 
przed drugą rundą i dobrą w 
całości rozgrywek. Inaczej pił­
karski pupilek Poznania wprawić 
może wszystkich swoich sym­
patyków w niemałe zdenerwo­
wanie. Tego, oczywiście, ani so­
bie, ani Lechowi nie zyczymy.

MAREK WIERZCHOWSKI

dzielniach Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych Zespołów Pra­
cy Kobiet, poprzez które SOP 
współdziałają we wszystkich 
przedsięwzięciach w groma­
dach. zmierzających m. in. do 
ulżenia w ciężkiej pracy i 
przy budowie urządzeń, ułat­
wiających wykonywanie czyn 
ności w gospodarstwach do­
mowych. Chodzi tutaj m. in 
o organizowanie lub uaktyw­
nienie. istniejących w szko­
łach spółdzielni uczniowskich 
i udział w organizowaniu kur 
sów racjonalnego żywienia 
kroju, szycia itp.

Dotychczasowa praktyka wy­
kazuje, że Spółdzielnie Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowe mogłyby 
znacznie rozszerzyć zakres swej 
działalności i rozmiary udziela­
nych kredytów, gdyby rolnicy 
lokowali w punktach SOP wszy­
stkie, choćby chwilowo wolne 
środki pieniężne ze swoich gos­
podarstw. Stąd też Spółdzielnie 
rozwijają szeroką akcję uświa­
damiającą dla zachęcenia miesz-
kańców 
środków 
żeczkach

do lokowania wolnych 
pieniężnych na ksią-

korzystania
oszczędnościowych 

z obrotu bezgotóW'
kowego w rozliczeniach za dosta­
wy masy towarowej itp. Inicja­
tywa ta jest korzystna, gdyż 
obrót bezgotówkowy ułatwi rolni 
kom posługiwanie się pieniędz­
mi, uchroni przed stratami na 
skutek kradzieży lub rabunku.

O sprawach tych mówiono 
podczas odbytej w dniu węzo 
rajszym w Poznaniu woje­
wódzkiej narady przedstawi­
cielek Zespołów Pracy Kobiet 
przy Radach Nadzorczych 
Spółdzielni Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych. Podczas na- 
r?dy zgłoszono wiele projek­
tów. których zrealizowanie 
przyczyni się do dalszego roz 
szerzenia tej tak korzystnej 
dla mieszkańców pożytecznej 
działalności wspomnianych 
Spółdzielni, (bl)

Przypadek ?

Widzę w tym przede wszyst­
kim przyczynek do tezy, ze 

nie można liczyć na innycłi. 
Przekonali się o tym bardzo bo­
leśnie warciarze. Chcieli i chyba 
mogli wygrać i z AZS-em i ze 
Śląskiem, ale już w sobotę oka­
zało się, że ich główny rywal 
łódzkie Społem też nie tracił 
czasu. Zwycięstwo łodzian nad 
Spartą wystarczyło dla pogrze­
bania szans Warty, która po ro­
ku gry w ekstraklasie wraca tym 
razem do ligi ośrodkowej.

Sezon 1960<61 okazał się dla 
Warty bardzo nieszczęśliwy. Naj­
pierw spadli do II ligi lekkoatle­
ci, potem do ligi ośrodkowej — 
piłkarze, w sobotę — koszyka­
rze, a przedwczoraj podobny los 
(spadek do klasy A) spotkał bok- 
m rów. Czy to tylko przypadek?

Po jednej czy dwie

Po zakończeniu rozgrywek II 
ligi bokserskiej powstało od 

razu małe zamieszanie: wiadomo 
z pewnością, że do I ligi awan­
suje z każdej grupy po jednej 
drużynie: Hutnik i Zawisza. Nie 
bardzo jednak wiadomo, ile spa­
da do klasy A. Źródła warszaw­
skie (PAP, Polskie Radio), poda­
ją iż spadają po dwie drużyny z 
każdej grupy, a Więc Warta i 
Stal Kutno, Pafawag i ewentu­
alnie Budowlani, jeśli rozstrzy­
gać będzie stosunek małych 
punktów; POZB oraz nieoficjal­
ne źródła liczą na spadek jednej 
tylko drużyny z każdej grupy.

Skąd biorą się te rozbieżności? 
Według regulaminu rozgrywek 
II ligi obowiązującego w roku 
ubiegłym i dotychczas niezmie­
nionego, do klasy niższej z II 
ligi spadać mają cztery zespoły? 
W ubiegłym roku na ich miejsce 
awansowały z klasy A do II ligi 
cztery drużyny. W tym roku 
uchwałą PZB do II ligi wejdą 
tylko dwa zespoły, z czego by 
wynikało, że z II ligi spaść po­
winny ogółem tylko dwie dru­
żyny. Taka interpretacja jest 
prawdopodobna, zwłaszcza, że nie 
było dotychczas mowy o jakiej­
kolwiek reorganizacji II ligi.

Są duże i uzasadnione szanse 
uniknięcia przez Budowlanych 
losu Warty. Oby nadzieje te przy 
„rozgryzaniu” zawiłości regu­
laminowych nie zginęły!

Finisz i preludium

Pięściarze kaliskiej Prosny — 
zgodnie ż oczekiwaniami 

finiszują znakomicie. Gdyby me 
to, że przy własnych zwycię­
stwach liczyć muszą na porażki 
ŁTS-u, nie potrzebowalibyśmy 
się chyba lękać o los drużyny 
trenera Grzelaka. Trudność pole­
ga na tym, że kaliszanie są w

Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie

W poniedziałkowych rozgryw 
kach hokejowych mistrzostw 
świata, padły następujące wy 
niki:
GRUPA C

Rumunia —
Jugosławia 12:1

Francja —- Belgia 10:0
Holandia — , '

Płd. Afryka 8:4
GRUPA B

W. Brytania —‘
Włochy 3;3

Polska — Norwegia 3:5

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘZCZYZN

Lech — Śląsk 83:72
I ech — AZS W-wa 99:92 
Warta — AZS W-wa 2:0 (w o) 
Warta — Śląsk 61:84 
Wybrzeże — Polonia 86:70 
Wybrzeże — Legia 64:85 
AZS Toruń — Legia 62:70 
AZS Toruń — Polonia 62:54 
Społem — Sparta 67:53 
Społem — Wisła 57:68 
Łódzki KS — Wisła 68:91 
łódzki KS — Sparta 54:77
1. Lech Poznań
2. Legia W-wa
3. Wisła Krak.
4. Śląsk Wr.
5. AZS Wrwa
6. Wybrzeże Cd
7. Polonia W-Wa
S. Sparta N. Huta
9. AZS Toruń

10. Społem Łódź
11. Warta P-ń
12. Łódzki KS 

I LIG A

49:4 1617:1434
38:4 1757:1405
38:6 1664:1420
37:7 1530:1330
35:8 1531:1350
31:10 1512:1502 
31 :11 1403:1389 
31:13 1408:1516 
30:14 1365:1421 
28:16 1285:1611 
26:18 1241:1323 
24:24 1342:1751

KOBIET
AZS Poznań — Wisła 28:55
Wawel __ Polonia 77:24
Lech — AZS AWF 38:83
Gwardia — Olimpia 43:60
1. AZS AWF 25:1
2. Wawel Kraków 23:3
3. Lech Poz.nań 20:6
4. Olimpia Poznań 29:6
5. Polonia W-wa 19:7
6. Wisła Krak. 16:8
7, Gwardia W-wa 17:9
». azs roznan n:iz

BOKS
I LIGA

Prosną — ŁTS 12:8 
BBTS — Stał 10:10 
Wybrzeże — Legia 11:9 
Gwardia -- Polonia 15:5

1. Stal Stal. Wola 17:7'
2. Legia W-wa 16:8
3. Wybrzeże Gd. 15:9
4. BBTS Bielsko H:l0
5, Gwardia Łódź 13:11
6. ŁTS Łabędy 10:14
7. Prosną Kalisz 8:16
8. Polonia Gdańsk 3:21

II LIGA — GRUPA
Warta — Burza 9:11
Staj — Zawisza 7:13
Pogoń — Gćdania 14:4
1. Zawisza Bdg. 16:4
2. Gedania Gd. 13:7
3. Pogoń Szczecin 10:19
4. Burza Wrocław 9:11
5. Stal Kutno 6:14
6. Warta Poznań 6:11

GRUPA II
Hutnik — Budowlani 15:5
Pafawag — Carbo 6:14
<,storia — Błękitni 15:5

1. Hutnik N. Huta 15:5
L Astoria Bdg. 12:8
3. Cąrbo Gliwice 11:9
4. Błękitni Kielce 9:11
5. Budowlani /P-ń 9:11
8. ńafawag W’r. 4:16

986:565 
761:565 
662:892 
631:703
M5;731 
633:641 
527 :«53 
4.>!l:^3

142:92
137:83
133:104
122:132
113:127
115:121
1O2:13«

78:162

I

lii :E>
105:91
99:97
92:106 
$5:1 ii
80:120

119:79
112:88
102:98

91:101
87:113
78:120

W Toto-Lotkn
. wylosowano: 7 (dżudo) 21 (pi?
, ciobój nowoczesny). 33

। wzwyż), 35 (skok o tyczce). 37 
(sporty motorowoywodne).
(szermierka), oraz dodatkowo
4 (bieg z przeszkodami).

U ,;hnziolLai h“
i wylosowano: 3, I), 1°> H, 4^
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nie: — Powołać trust mózgów.
doniosłej funkcji myślenia. Al®
potężnego kalibru; posiłkowa-

powiedzieć, że 
5-latce nie ma

w najbliższej 
żadnych szans.

i wtedy kiedy cztero-izbowe 
mieszkanie zajmuje... 6 osób. 
A temu ostatniemu wniosko­
dawcy należało przecież od-

Procesor 
radia - astronomii

Strusia polityka 
i makulatura

Znamy takich, co to przy każdej sposobności spieszą 
z jednakową receptą. Ma jakiś powiat paskudne dro­

gi, są kłopoty w mieście X z szkolnictwem, nie dość silne jest 
ciśnienie gazu w którejś dzielnicy — oni radzą mezachwia-

ś Kolor zielony to symbol nadziei. Blankiety 
wniosków o przydział mieszkania są zaś seledy­
nowe. Jakby na przekór aktualnej sytuacji loka­
lowej, którą cechuje znaczna dysproporcja mię­
dzy potrzebami a możliwościami ich zaspokoje­
nia. To jest pewnik. Lepiej fakt ten dobitnie so­
bie uświadomić niż metodą strusia kłaść głowę w 
piasek. Niestety...

T eży przede mną kilka se- 
Iu gregatorów z aktami. Po­

czątek każdej sprawy to wnio­
sek o przydział mieszkania. Na 
przykład Marian K. złożył go 
w 1954 roku. Oto fragmenty 
odpowiedzi „kwaterunku”:

„...wniosek obywatela został za­
ewidencjonowany w rejestrze zło­
żonych wniosków.. Zaznacza się, 
że przydział następuje na podsta 
wie ustalonego planu przydzia­
łów zaopiniowanego przez komi­
sję społeczną...

O ewentualnej decyzji o przy­
dziale będzie obywatel powiado­
miony we właściwym czasie...”

Petent nie chciał siedzieć 
bezczynnie. Jego akta rosły. 
Obok zaświadczeń z zakładu 
pracy, protokołów wizji lokal­
nej. opinii z komórki Związ­
ków. Zawodowych pojawiły się 
inne papierki. Skargi do Rady 
Państwa i Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej. Trafiały 
one rykoszetem do kwaterun­
ku, który odpowiadał: ,.O 
ewentualnej decyzji...”. Ping- 
-pong trwał. I trwa do dziś...

Wertuję dziesiątki takich 
spraw. Bliźniaczo podobnych. 
Inne są tylko nazwy instytu­
cji. Petenci wyciągnęli bowiem 
zaświadczenia i z komisji le­
karskich i z Zakładu Medycy­
ny Sądowej, z Ligi Kobiet i z 
koła emerytów. Dołączyli wy­
ciągi aktów zgonu, metryki, 
wycinki z gazet... Do akt tra­
fiły wreszcie odpisy skarg do 
KC PZPR, Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, Ministerstwa 
Zdrowia. Wśród tych pism rax 
po raz przewija się odpowiedź 
wydziału lokalowego: „obywa­
tel zostanie powiadomiony we 
właściwym czasie" lub — „wy 
dział nie może podać terminu 
załatwienia”.

Przeglądam sprawy z 1960 
roku. Są cienkie. Jeszcze nie 
zdążyły „obrość” w papierki. 
Ale i te sprawy będą się chy­
ba toczyć . tak samo jak po­
przednie. W Wydziale Spraw 
Lokalowych DRN Jeżyce po- 
wstan?( dalsze zaległości. Nie 
tylko zresztą na Jeżycach. 
Wszak odpowiedź „obywatel zo 
stanie powiadomiony we wła­
ściwym czasie” jest nadal 
stosowana p o w s z e c h- 
n i e przez kwaterunek.

Lepiej „nie" 
niż „nie wiem

Jakiż można postulować w 
tej sytuacji program mini­

mum?
Wiadomo, że w najbliższych 

latach tylko nieznaczna część 
petentów zostanie pozytywnie 
załatwiona. Stąd też mniej po­
trzebującym trzeba bez ogró­
dek powiedzieć, żeby nie li-* 
czyli na przydział lecz w mia­
rę możliwości starali się uzy­
skać mieszkanie w spółdzielni 
lub w zrzeszeniach budują­
cych domki jednorodzinne. 
Takie postawienie sprawy nie 
tylko pozbawia ludzi niepo­
trzebnych złudzeń, ale rów­
nież zapobiega lawinie papier­
ków. Zrozumiałe, że te nega­
tywne odpowiedzi powinny 
być udzielane szybko .(to nie 
znaczy mechanicznie).

Program maksimum? Na 
szym zdaniem przy współdzia­
łaniu resortu budownictwa i 
innych odpowiednich instytu­
cji kwaterunek winien opra- 
cow-ać wieloletni plan uwzględ 
niający terminy przydziałów 
mieszkań. Wtedy petenci, któ­
rzy otrzymali odpowiedź o za­
kwalifikowaniu ich do przy­
działu — mogliby się dowie­
dzieć, kiedy otrzymają miesz­
kanie.

Do akcji tej muszą dołą­
czyć się również rady zakła-

...unlwersytetu w Cambridge Mar­
tin Ryle wespół z grupą 5 uczo­
nych jest twórcą nowej hipotezy 
o powstaniu wszechświata wsku­

tek olbrzymiej eksplozji.
Fot. — CAF

Ha, nie jesteśmy przeciwko 
„trust mózgów” — to termin 
nie się nim bywa chybione.

Czy na przykład rady naro­
dowe powinny być czymś na 
kształt trustu mózgów? Chyba 
nie. Musiałyby bowiem wów­
czas składać się z profesorów 
uniwersytetu i eksportów roz­
maitych specjalności. Przyzna­
cie z pewnością, że nie o takie 
— w przypadku rad — organa 
przedstawicielskie nam cho­
dzi.

Rady narodowe w swym za­
łożeniu mają reprezentować 
społeczeństw’o danego terenu; 
ich skład powinien być zbliżo­
ny do układu stosunków kla­
sowych. W kraju naszym kie­
rowniczą siłą jest klasa ro­
botnicza, z czego wynikają o- 
kreślone konsekwencje spo­
łeczno-polityczne.

adchodzące wybory skło- 
niły Komitet Wojewódz­

ki Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w Poznaniu do 
przeprowadzenia szczegółowej 
analizy składu socjalnego rad

minionej kadencji. Wyniki do­
ciekań okazały się dość zna­
mienne. Oto bowiem we wszy­
stkich radach narodowych wo- 
jewództwa odsetek robotników 
(łącznie z robotnikami rolny­
mi) wynosił 13,5 proc. Rolnicy 
(indywidualni i spółdzielcy) sta 
nowili 47,3 proc, liczby rad­
nych, zaś pracownicy umysło­
wi 27.7 proc. Pozostałe 11.3 
proc, przypadało na inne za­
wody (rzemiosło, gospodynie 
domowe itp.).

Charakterystyczny był „u- 
kład sił” w Wojewódzkiej Ra­
dzie Narodowej ostatniej ka­
dencji: na 110 radnych zaled­
wie 13 robotników. W pięciu 
większych miastach Wielko­
polski (bez Poznania) odsetek 
radnych-robotników wynosił 
24,1 proc., ale w powiatowych 
radach tylko 10,4 proc. W Po­
znaniu, wielkim ośrodku prze­
mysłowym kraju, odsetek rad- 
nych-robotników ledwie prze­
kraczał 1/4 ogółu członków ra-

Z ukosa

Bo zakładu przyszło pismo
Ilu pracoumików w wie­

ku od 18 do 35 lat z niepeł­
nym wykształceniem pod­
stawowym zatrudniają fa­
bryki w Poznaniu? Staty­
styka mówi, że 1460. Na 
czym jednak ona się opiera? 
Na sprawozdaniach dyrek­
cji zakładów. No, a na czym 
opierają się dyrekcje? Na 
tym, co sami pracownicy o 
sobie mówią i piszą!

Do zakładu K. przyszło 
pismo: „W terminie do 30 
dostarczyć wykaz pracow-
ników 
go, c) 
cenią, 
wieku.

bez: a) podstawotoe- 
średniego wyksżtdł- 
z rozbiciem według 
zawodu i pełnionych

dowe, dyrekcja 
biorslw i inne

przedsię- 
irstytucje

Głos opinii publicznej 
pisze Stanisława D. (list do 

jeżyckiego kwaterunku z 
1 sierpnia 1959 r.):

„Należy mi się po <5 latach 
czekania jakaś wiążąca odpowiedź, 
(hcę i i pewnością mam prawo 
siedzieć, czy wszelkie wpływają- 
r* wnioski o przydziały mieszkań 
**1 segregowane na podstawie wi- 

lokalnych na b. pilne, pilne i 
^biej pilne, czy później w tych 
Rfupach przydziela się mieszkania 
kolejno według wpływu wniosków 
~* ety według zasady pisma św. 
„ostatni będą pierwszymi...”

< hcę i powinnam wiedzieć w 
Jakiej grupie potrzebujących znaj 
Jlu.e się mój wniosek i ile w przy 

Hteniu lat będę czekać na pozy- 
hwne załatwienie...”

Słusznie! Pytyjsk* odpo- 
Jviedż to jeden mankament, 
drugim jest brak należytej 
segregacji spraw.

Przeglądałom sprawy uznane 
Przez jeżycki kwaterunek za 
•najpilniejsze. A jednak miały 
oho różny ciężar gatunkowy. 
”yły mniej pilne oraz takie, 
które należało załatwić szybko. 
iJo tych ostatnich zakwalifi­
kowałbym sprawę z 1954 roku, 
^e względu na pismo wydzia- 
‘u budownictwa:

"Cprasza się o spieszne delożo- 
anie wszystkich lokatorów z za- 

*r°żónego budynku prry ul. Ko- 
Cielnej 27. Zaznacza się, że spra-

• jest pilna, gdyż Stan budynku 
’ dnia na dzień pogarsza się...”

Sprawy najświeższo — z 
W. roku. Nie uznane za naj­
pilniejsze. Wszystkie opatrzo- 
he sakramentalną odpowie- 
ur-ią. I wtedy, gdy chodzi o 4- 
r^obową rodzinę dzieląca j^den 
P°kój ze starszą, obcą kobietą

nieraz dość pochopnie popie­
rające wnioski o przydział. To 
byłoby otwarte i fair postano­
wienie sprawy nie mające nic 
wspólnego z wkładaniem gło­
wy w piasek. Ze strusią poli­
tyką zawartą w słowach: 
„obywatel zostanie powiado­
miony we właściwym czasie...” 
Jeżeli zaś ktoś powie, że po­
stulaty nasze są utopijne, 
niech zapozna się z zamierze­
niami Stołecznej Rady Narodo 
wej w Warszawie. Zresztą 
prawne od 3 lat istnieją zarzą­
dzenia, mówiące o segregacji 
i eliminacji akt kwaterunko­
wych...

MICHAŁ ŁUCZAK

stanowisk”... Kierownik nie 
wahając się, dał adnotacje: 
„Referent kadr — wyko­
nać!... A cóż referent? Się­
ga po akta personalne pra­
cowników, szuka odpowied­
nich rubryk, w ankietach, 
a gdy tych brak — wertuje 
życiorysy i zlicza. Czasami 
spojrzy w sufit i rozmyśla: 
ten Kaczmarek to chyba ma 
maturę, taki wygadany, o- 
brotny! A Frąszczak? Za­
raz, ktoś mi mówił, że ma 
tylko 6 klas, bo u nich 7- 
klasowej szkoły nie było!

Za dwa dni sprawozdanie 
jest gotowe. Uzyskuje pod­
pis kierownika i stempel za 
kładu. Staje się dokumen­
tem. Dokument wędruję do 
zjednoczenia i dalej, do mi­
nisterstwa.

Co proszę? Ze ankiety i ] 
życiorysy mogły być wypeł- j 
nione 15 lat tomu? Ze dziś ' 
sytuacja może być inna? Ej < 
że! Przecież każdy pracow- ' 
nik powinien powiadomić 
referenta o zmianach w my 
kształceniu. Jeśli nie zgło­
sił, jego wina.

Ze pracownik — którego 
już gdzieś „haczono” o wy­
kształcenie — mógł zmienić 
pracę i w nowym zakładzie 
dodać sobie ze 2 klasy? Ej- 
że. To przecież karalne. 
Nikt na to się nie odĄcąży.

I pewnego dnia, na pew­
nym ważnym zebraniu; po­
ważny referent cytuje da­
ne: ...,„W przemyśle nasze­
go rejo-nu mamy iks osób 
bez ukończonej szkoły... a ; 
technika wymaga...” itd. 
Wszyscy są przekonani, że 
cyfry są prawdziwe. Duże 
grono osób radzi więc nad 
środkami zaradczymi, ukła­
da plan sieci szkolnej, usta­
la budżety...

Aż pewnego dnia do za-

Zupełnie niezadowalająco 
przedstawiał się do tej pory 
udział młodych ludzi i kobiet 
— w działalności rad. Podaje- 
my jeszcze parę liczb: podczas 
gdy w WRN reprezentanci 
ZMS ZMW mieli zapewnio­
nych kilka mandatów, odsetek 
radnych — członków wspom­
nianych organizacji młodzieżo­
wych w powiatowych radach 
narodowych wynosił... 0.1 i 0.2 
proc.! Na sześć działających w 
Poznaniu rad narodowych, 
przypadało zaledwie pięciu 
przedstawicieli zorganizowanej 
młodzieży.

Już w toku poprzedniej kam 
panij wyborczej do rad naro-

dowyeh dało się słyszeć głosy, 
ostrzegające, iż udział kobiet w 
terenowych przedstawiciel­
stwach ludu pracującego — . 
jest stanowczo zbyt mały. Istot 
nie, w Poznańskiem jako — ta­
ko udział ten przedstawiał się 
jeszcze w WRN (10 proc, nie­
wiast), natomiast generalnie w 
województwie tylko 5,1 proc, 
mandatów przypadłe kobietom.

Cuma zebranych tu spo- 
k * strzeżeń nasuwa sporo 

refleksji. Bezsporne wydaj ó 
się. iż udział robotników, a 
zwłaszcza wykwalifikowanych, 
w radach Poznańskiej, Woje­
wódzkiej, radach powiato­
wych i miejskich — powinien 
być zwiększony.

Uznając w pełni twórczy dy­
namizm młodzieży, należałoby 
także pomyśleć o umożliwieniu, 
jej reprezentantom działalno­
ści w radach na szerszych za­
sadach, niż dotychczas. Rów­
nież stały wzrost aktywności 
społecznej i produkcyjnej ko­
biet,'dyktuje potrzebę większe­
go ich udziału w składach rad 
wszystkich stopni.

Niepodobna wyobrazić sobie 
realizowania tych wskazań w 
sposób mechaniczny. Poprawi* 
niu składu socjalnego rad na­
rodowych musi towarzyszyć 
troska o ogólny poziom ideo­
wy, a także poziom wykształ­
cenia przyszłych radnych. Uwa 
ża się — i chyba najzupełniej 
słusznie — że członkowie rad 
powinni mieć przynajmniej u- 
kończoną szkołę podstawową.

Czy do rad narodowych na­
leży wybrać najlepszych pra-
cewników 
PGR-ów, 
n iecznie. 
wzorowy

nhszych fabryk, 
instytucji? Nieko- 
Nie zawsze bowiem 
pracownik jest do-

brym działaczem społecznym 
a takim powinien być radny,

P. Z.

kładu trafił inspektor
NIK-u. Znalazł pismo z ad­
notacją kierownika i — po­
szedł jego śladem. I wtedy 
okazało się, że ten wygada­
ny i obrotny Kaczmarek nie 
ma wcale matury, po prostu 
kiedyś handlował cytryna-
mi. .4 Frąszczak 
roku ukończył

Ile jest u nas 
kładów KI?

w zeszłym 
technikum, 
takich za- 

(p. ch.)

EHT7TIWS7 PATHTOTA
uprzednio trząsł głową, trzeba mieć 
smykałkę, aby od razu domyślić się 
przeznaczenia takiego szczątkowego 
przedmiotu. No cóż, spece...

Rządca uprzejmie potakiwał, bąkał 
pod nosem słowa uznania. Nie’umiał 
powstrzymać skrzywienia twarzy na 
wieść, że w przyszłym roku rozpo­
częto zostaną na jego terenie prace 
badawcze na wielką skalę-

Bardziej niż rządca interesował 
Romana główny ich wróg z zabawy, 
szczególnie przez Wieśka znienawi­
dzony Stefan. Wykop początkowo 
zdawał się go nawet interesować, 
rozmowie przysłuchiwał się już z ob­
liczem wyraźnie znudzonym. Ziew­
nął ostentacyjnie. Spojrzenie jego 
wyskakiwało na strony, dłużej się 
zatrzymało na Benku i Tolku szale­
jących z Lubuszem. Jakby od nie-

/V trofea o
Do akcji wystarto­
wano w listopadzie
ubiegłego 
Inicjatorem 
„Frontem 
gadnień

roku. 
hasła — 
do za- 
sanilar-

zdrowia mlodziazif, szkolnej,

nych i higieny oso­
bistej w szkole” — 
była Komisja Oiwia 
ly i Zdrowia Dziel­
nicowej Rady Na­
rodowej — Żoli­
borz (Warszawa). 
Akcją objęte zosta­
ły wszystkie szkoły 
na. terenie dzielni­
cy. Główny cel — 
zapobieganie cho­
robom zakaźnym, 
dbałość o właści­
wy rozwój dziecka 
oraz wpajanie w 
dzieci zamiłowania 
do czystości. Na 
zdjęciu: W szkole Nr 133 (Żoliborz) — gorące mleko rozlewa 
koleżankom i kolegom Iwona Bernard — członek szkolnego 

Koła PCK.
CAF - fot. Uchymiak

Wzrokiem poszukał Heńka. Oczy­
wiście, jest przy tej czarnuli. Dziew­
czyna nanosi na papier szkic wykopu, 
łobuz podkpiwa, przeszkadza. Wanda 
jest wyraźnie podirytowana.

— Dzień dobry, cześć pracy. Jest coś 
ciekawego w tej dziurze?

Obejrzał się. Ten glos znajomy. Tak, 
to Stefan. Razem z rządcą. Mina fa­
ceta rozradowana. Pewnie, wypuścili 
go wczoraj, podobno tamten się przy­
znał do winy, stanowczo także za­
przeczył, jakoby miał wspólników-.. 
Teraz rządca maleńką demonstrację 
urządza ze swoim kuzynkiem. Pal ich 
sześć.

Łysawv Alf, kierownik muzeum, 
grzecznie wyjaśniał rządcy i jego to­
warzyszowi znaczenie pierwszego od­
krycia w dopiero rozpoczętym wyko­
pie Z dumą pokazywał zżarty rdzą 
kawałek żelaza, podobno miało o 
stanowić siekierę, znów te sczerniałe 
płaty to pasek skórzany. Roman juz

chcenia odsunął się od swej 
i wolnym krokiem poszedł w 
wisusów.

Roman ciekaw był. co teraz 
pi. Wieść o powrocie Stefana z

grupy 
stroną

nastą-
•aresz-

tu rozniosła się wczoraj szybko. Pie­
gowaty traktorzysta wtajemniczył 
ich w7 bliższe szczegóły. Janiak. po 
dwóch dniach upierania się. iż jest 
niewinny, skapitulował. On podpalił 
magazyny mieszczące się w* nie- 
zrujnpwanym skrzydle pałacu- Rząd­
ca zapowiedział inwenturę, bo to 
szykuje się przejście na inny system 
administracji, miała przyjechać kon­
trola. W magazynie zaś żdarzyly się 
pewne braki. Miał zamiar je uzupeł­
nić. to nie kradzież, taki pechowy 
przypadek. Nastraszył sic. Przyszła 
mu wtedy do głowy ta myśl z poża-

rem. Nadarzała się dobra okazja. Ci 
z Międzyrzecza, co to kopali, nie 
grzeszyli ostrożnością...

Sam Stefan też jakoby nie miał 
kłopotów z wykazaniem swej nie* 
winności- Ratował magazyn od po­
żaru jak wszyscy. Bał się, żeby nie 
zostawić gdzieś tlejącego skrawka, 
jeszcze by się ogień odnowił...

Przypominając relacje traktorzy­
sty, Solecki nie spuszczał Stefana 
z oczu. Rzeczywiście, argumenty je­
go były przekonywające. Ratować 
chciał nic więcej. Może tak było na­
prawdę. Są uprzedzeni, widzą jego 
sylwetkę w najczarniejszych kolo-* 
rach.-. Przesunął się teraz o parę 
kroków. Mówi coś chłopcom, ci pod­
nieśli się z trawy, Tolek rękami 
przytrzymuje Lubusza, pies bardzo 
bojowo przygląda się przybyszowi. 
Benek gwałtów-nic zaprzecza. Ćo tam 
się dzieje? Facet macha pięścią 
przed nosami chłopaków, odchodzi. 
Co on im gadał, miny mają niezbyt 
wyraźne.

Kierownik grzecznościowo jeszcze
raz nachylił się nad wykopem, po­
patrzał. pomruczał. kordialnie wy- 
ciągnął rękę, ściskał swego informa­
tora. Stefan także wskoczył 
z dłonią. Oddalili się wolnym kro­
kiem.

już

— Pani? Hsńku, niechże mnie pan
wreszcie zostawi w spokoju- Mam 
jeszcze kupę roboty — z tłumioną 
pasją warknęła czarna Wanda.

Kubjak podniósł się z ziemi, otrze­
pał ostentacyjnie kolana. Roman

słyszał odezwanie dziewczyny, uśmie­
chał się.

— Chodź tutaj, Heniek 
lał.

zawo*

Kubiak przywitał to jak wybawie­
nie. Samemu trudno było od razu 
kapitulować, opuścić dziewczynę.
Podbiegł do przyjaciela.

— Co jest?
— Stefan groził naszym 

kom. Dowiemy się..
Benek z Tolkiem biegli 

nich. W podskokach pędził 
kudłaty Lubusz.

chłopa-

już do * 
z tyłu

— Mędrek, rzucał się jak pchła na 
grzebieniu. Ze to nam się pętać po 
pałacu nie wolno. Groził, kości po-
łamie. Ciemna masa, hie zna 
le na prehistorii — jazgotał

— Prehistoria, fiuuu, jaki 
— Zamknij się, Heniek.

się wca- 
Benek.
słownik.

Poważna
sprawa. Co znów temu zależy na 
rumowisku?

— Mnie obiecał rachunek za to, co 
powiedziałem poruczników7! milicji 
— głos Tolka nasiąkał płaczem. Ku­
łakiem gwałtownie tarł oczy.

— Trzeba nas było od razu zawołać 
— poderwał się Heniek.

— Ba. kiedyś ty się właśnie do 
babki przystawiał Roman ziś kwiat­
ki liczył na łącei Krzyczeć nie chcie- 
liśmy, myślaiby bubek, że się go 
bardzo boimy.

— Obgadajmy to wspólnie — Ro­
manowi także się ta historia nie 
spodobała.

fCigg dalszy nastąpi) (60)
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Przed Dniem Kobiet

na kwiatek Dla hodowców drobiu

Jest ich — jak to wynika z danych Naro­
dowego Spisu Powszechnego — prawie 15,4 
miliona. Wszystkie będą obchodziły 8 marca 
(bardziej, lub mniej uroczyście) swój dzień — 
Święto Kobiet. Święto. A więc uśmiechy, ży­
czenia, pocałunki i rzecz oczywista podarki. 
Co będziemy więc mogli ofiarować naszym 
Ewom?

nieco lepsze niż w roku ubie­
głym. Wprawdzie cyklameny 
trochę zawiodły, ale wszystko 
inne „gra”. Bez goździków, ga­
łązki bzu białego, żonkili, bu­
kiecika stokrotek czy niezapo-
rninajelc. doniczki z hiacen-

— Halo! Tak, tu dyrektor 
Zarządu Handlu Artykułami 
Gospodarstwa Domowego Ar- 
ged. Co przygotowaliśmy na 8 
marca?... Ależ kochani, my 
K »e tylko 8 marca, ale cały 
okrągły rok służymy Ewom! 
Pralki, 1001 coraz ładniejszych 
i bardziej użytecznych drobiaz 
gńw z tworzyw sztucznych, 
szkło, ceramika, setki drob­
nych artykułów gospodarstwa 
ccmowego — wszystko to uła­
twia kobietom ich mozolną 
pracę.

W dziale kosmetyków bez 
przesady tysiąc zapachów wód 
kwiatowych i perfum. Są tak­
że nowe doskonałe kremy, nie 
stety w skąpych jeszcze ilo­
ściach „Fasclnata” i „Filo- 
derma” Lechii, szminki do po-

wiek, różnokolorowe lakiery do 
włosów itp. Zapowiadany jest 
krem „Zeń-Szeń”, kredki do 
warg w 14 kolorach oraz krem 
fu^er pod- makijaż.

Jak widać panowie mają w 
czym wybierać.

tem, azalią cynerarią, czy cię­
tego wytwornego storczyka ni# 
powinien wyjść ze sklepu ża­
den Adam odwiedzający sklep 
z kwiatami.

po nich też gorący apel: 
Adamowie — tego roku kwia­
tek Ewie wręczać można nie 
tylko 8 marca, ale cały ty-

GŁODUJĄ
Jak oświadczył dyrektor 

generalny Międzynarodo­
wej Organizacji dla spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa 
(FAO) — Bmaz R. Sen, tyl­
ko 27,8 proc, ludzi na świe 
cie dysponuje codziennie 
2.750 kaloriami, potrzeb­
nymi do normalnego życia, 
a pozostałe 2 miliardy mie­
szkańców głodują. Stąd też 
FAO rozpocznie z dniem 1 
lipca br. wielką kampanię 
dla zwalczenia głodu, która 
trwać będzie 5 lat.

Na liczne pytania naszych Czytelników, dotyczący eł,^, 
rób drobiu i ich skutecznego zwalczania, odpowiadani 
poniższą relacją lekarza weterynarii. Prosimy wi T 
o uważne przeczytanie i zastosowanie się do jego wsr 
zówek, a wyniki hodowli okażą się na pewno korzyć 
niejsze.

REDAKCJĄ

dzień od 5 do 11 marca
wlącznU. Po co tłoczyć się w 
kolejkach.

Na budowę szkół
Około 955 tys. zł zebrał do 

końca grudnia 1960 r. Ko­
mitet Budowy Szkoły Specjal­
nej, istniejący przy Komitecie 
ńo Spraw Radiofonii „Polskie 
Radio” w Poznaniu. Związek 
Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego przeka- 

w styczniu br. na budowę 
szkół prawie 20 tys. zł. (bb

— Czy można mówić z pa­
nem Roubinkiem — dyrekto­
rem zjednoczenia Przemysłu 
Cukierniczego w sprawie...

— ... z pewnością zaopatrzę 
ma na dzień 8 marca — koń­
czy sam dyrektor. — Zgadłem?

A -więc zaopatrzenie rynku 
w słodycze przygotowane jest 
bardzo starannie. Sklepy będą 
dysponować pełnym asorty­
mentem karmelków, wyrobów 
czekoladowych, wafli oraz pie 
czywa cukierniczego. Ukażą się 
m. in. w sprzedaży nowe ro­
dzaje pieczywa makowego, cy­
namonowego i z płatków ow-
sianych.

Zamiast 
piecykach 
wszystkie

męczyć się przy 
szybko i niedrogo 

Ewy w dniu swego
święta i na codzień mogą za­
opatrywać się w smaczne cia­
steczka. Jest ich na rynku 
mnóstwo.

— Tak tu MHD — Kwiaty. 
Zaopatrzenie na Dzień Kobiet

— Czy Dcm Książki? Tak. 
Przy aparacie dyrektor Ta­
deusz 2wan.

— Przystępujemy do deko­
racji witryn — mówi dyrek­
tor. — Naczelne hasło książka 
dla każdej Ewy. Taki prezent 
z pewnością ucieszy wiele Ew, 
a i Adamom (nie tak znowu 
skorym do większych wydat­
ków) przypadnie do serca tym 
bardziej, że wybór szeroki, a 
ceny przystępne.

Każda nasza księgarnia w 
dniu 8 marca pierwszej tego 
dnia klientce wręczy książkę 
— upominek. Są już w sprze­
daży bony książkowe — wy­
godna i przyjemna forma pre­
zentu.

M. W.

STRIP TEASE 
W KOMISARIACIE

Ostatnio rozpoczęto śledź 
two przeciwko kilkunastu 
chicagowskim policjantom z 
tzw. brygady obyczajowej 
którzy dokonywali bezpraw 
pych rajdów na nocne lo­
kale, zatrzymywali podczas 
nich najbardziej przystojne 
tancerki oraz aktorki i p» 
przewiezieniu ich do korni 
sariatu zmuszali je do wy­
konywania zupełnie nago 
tych samych numerów, ja­
kie figurowały w progra­
mie ich występów. Począt­
kowo tancerki nie informo­
wały nikogo o tych zaj­
ściach, ciesząc się, że po 
kilku godzinach wypuszcza 
no je z komisariatu na wol 
ność, jednakże kiedy rajdy 
policji powtarzały się zbyt 
często, zwróciły się do swe­
go stowarzyszenia z prośbą 
o pomoc, (bro)

Jedną z często występują­
cych u nas chorób drobiu jest 
tzw. potocznie pomór kur. 
Choroba ta dostała się do 
Polski z zachodu około roku 
1942. Wywołuje ją wirus, nie­
widoczny ped zwykłym mi­
kroskopem. Żywotność tego 
zarazka jest zdumiewająca; 
zwłaszcza w niskich tempera­
turach zachowuje swoją zjad- 
liwość n.a przestrzeni wielu 
miesięcy, a nawet lat. Wyso­
ka temperatura natomiast, 
np. 60 st. C. niszczy go po 
30-minutach.

Zakażenie następuje naj­
częściej przez bezpośredni 
kontakt z chorymi sztukami. 
Rozsadnikiem wirusa są tak­
że wydzieliny chorych pta­
ków. Pierwsze objawy pomo­
ru kur występują zwykle 
3—5 dni po zakażeniu —- cie­
płota ciała podnosi się do 44 
st. C, chore sztuki nie przyj­
mują karmy, opanowuje je 
senność, pozostają nierucho­
me na grzędach lub siedzą 
skulone na ziemi z opuszczo­
nymi skrzydłami, oddychają 
z trudnością, a grzebień i kol­
czyki (dzwonki), początkowo 
zabarwione ciem no-czerwono, 
stają się prawie czarne. 
W jamie gębowej, w gardzieli 
i* w dziobie gromadzi się śluz. 
Zwykle pojawia się też bie­
gunka i występują zaburzę-

rda nerwowe np. porażenie 
kończyn. Ptactwo ginie wte. 
dy masowo w ciągu kilku dni 
a wypadki wyzdrowienia zda 
rzają się bardzo rzadko.

Choroba ta atakuje głównie 
kury, omija zwykle gęsi i 
kaczki. Nie oszczędza nato­
miast indyków, perliczek, ba­
żantów i kuropatw, które rów 
nież są wrażliwe na pomór 
Nawet u ludzi zachorowania 
przypominające swymi obja­
wami grypę, przypisywane 
są w niektórych przypadkach 
temu zarazkowi.

Na hodowcach ciąży 
ustawowy obowiązek 
zgłoszenia zachorowań 
wzbudzających nawet po­
dejrzenie pomoru kur do 
najbliższej lecznicy wete-
rynaryjnej przy czym
wc własnym interesie na­
leży drób chory oddzielić
od 
nic 
biu 
ani

drobiu podejrzanego, 
wywozić z zagrody dro 
żywego, lub zabitego, 
też wprowadzać do

Gadzinowe fundusze Adenauera

alacja UilLona

Klęska Trzeciej Rzeszy tylko nr, krótki czas wstrzy­
mała urabianie opinii publicznej przez ośrodki imperiali­
zmu niemieckiego. W 1945 roku ukazały się pierwsze pi­
sma wydawane za zezwoleniem władz okupacyjnych. Po­
wstanie w 1949 roku separatystycznego państwa zacho-
dnioniemieckiego zmieniło zasadniczo sytuację.

1

Na scenie Teatru Nowego grana Jest obecnie ciekawa sztuka 
Kazimierza Barnasia pt. „Apelacja Yillona ", w reżyserii B. Kil- 
kowskiej, scenografii: M. Iwanowicza. Na zdjęciu: B. Jani­
szewska, B. Freitatanka i A. Bilski w jednej ze scen sztuki.

Fot. — Grażyna Wj-szomfrska

Władze państwowe NRF 
szybko wzięły w swe ręce pro 
ces kształtowania opinii pu­
blicznej. Od Amerykanów 
przyjęto praktykę subsydiów 
i finansowania wydawnictw 
prasowych, a po Goebbelsie 
wypróbowane metody propa­
gandy wraz z całym jego apa­
ratem. Chciano nawet odro­
dzić to ministerstwo pod daw­
ną nazwą, lecz wskutek pro­
testu prasy zachodniej i opo­
zycji wewnątrz NRF nazwa­
no je skromnie „departamen­
tem prasy i informacji przy 
rządzie federalnym”. Wkrótce 
departament ten razem z mi­
nisterstwami dla spraw prze- 
siedlcńeów i ogółnoniemieckich 
stał się wielką maszyną do u- 
rabiania opinii publicznej w 
kraju i za granicą.

Cele i zadania federalnego 
departamentu określone zosta­
ły we wstępie 3 § konstytucji 
NRF. Polegają one na infor­
mowaniu prezydenta NRF i

rządu, badaniu opinii publicz­
nej. informowaniu prasy za- 
ehodnioniemicckiej o stanowi­
sku rządu, wreszcie na propa­
gandzie „niemieckiego punktu 
widzenia” za granicą. Depar­
tament ulokowany w nowym 
gmachu naprzeciwko budynku 
kanclerza przy Koblenzer- 
strasse w Bonn, zatrudnia o- 
becnie 424 współpracowników. 
Na czele biura stoi dawny sce 
narzysta Feliks von Eckardt, 
podlegający bezpośrednio kan­
clerzowi.

Formalnie w budżecie departa­
mentu nie figurują wydatki na 
propagandę, lecz mieszczą się w 
zamaskowanym funduszu specjal­
nym. Według pozycji nr 300 budże 
tu NRF, mającej niewinną nazwę 
„wydatki według uznania kanc­
lerza” — wynosjły one w 1959 i 
1960 'roku niebagatelną sumę 13 
min. DM. Chociaż opozycja w Bun 
destagu domaga się uporczywie 
sprawozdania z wydatkowanych 
sum choćby w zamkniętym ko’e 
parlamentarnym, Adenauer nie- 
mniej uporczywie stale odmawia.

mając poparcie większości Bun­
destagu. Ten tajemniczy fundusz 
służy do przekupywania wydaw­
nictw i indywidualnie publicystów 
za granicą. Dlatego w zachodnich 
Niemczech nie stanowi sekretu 
fakt, że liczne biura prasowe i in 
formacyjne istnieją tylko dzięki 
subsydiom Adenauera.

Propaganda rządowa nie ogra­
nicza się jedynie do tego specjał 
nego funduszu kanclerza. W bu­
dżecie 1960 roku wydatkowano 9 
min. DM na tzw. „informowanie 
opinii w sprawach obrony”. Gdy 
opozycja socjaldemokratyczna za­
żądała przedłożenia parlamentar­
nemu „komitetowi do spraw obro 
ny” wykazu wydanych z tego 
funduszu sum, Adenauer odmó­
wił.

Trzeci, największy fundusz pro­
pagandowy ma nazwę „wydatki 
na polityczną informację zagra­
nicy”. Pozycja ta wynosi 16.700 
tys. DM, przy czym „wydatki na 
przyjęcia zagranicznych dzienni-

fermy innego drobiu!

Przy pomorze, podobnie jak 
pizy większości chorób za­
kaźnych, wywołanych przez 
wiruąy, zawodzą wszelkie do­
tychczasowe środki lecznicze. 
Do likwidacji zarazy pro­
wadzi jedynie szybkie rozpo­
znanie i natychmiastowe u* 
sunięcie sztuk chorych przy 
równoczesnym oczyszczeniu i 
odkażeniu kurnika i sprzętu 
najlepiej przy pomocy 2 proc, 
sody żrącej wzgt 3 proc, fe­
nolu. Jedyną skuteczną bronią 
przeciwko zarazie są zapobie­
gawcze szczepienia ochron­
ne, przeprowadzane wśród 
ptactwa zdrowego. Szczepiotr | 
ka', którą obecnie posługuje 
się służba weterynaryjna zo­
stała udoskonalona przez zna­
nego polskiego uczonego pro'. 
Marka. W Poznaniu np. za­
szczepiono w ub. sezonie 111
tys. sztuk drobiu z b. 
mi wynikami.

Drób można szczepić 
6-ciu tygodni życia, a 
ność na pomór trwa

dobry

już od 
odpor- 

okolo
jednego roku. Pamiętać je­

że ptaków wdnak należy, 
złej kondycji jednostronnie

karzy i 
350 tys.
min. 900 
Mówi to

publicystów” wzrosły z 
DM w 1969 roku, dó 2 
tys. DM w 1960 roku, 
dobitnie o nasileniu się

Z listów do redakcji

krytykęWłaściwa reakcja na * 
*

TA o redakcji nadszedł list Dy- 
. rektora Miejskiego Przed­

siębiorstwa Wodociągowego 1 Ka­
nalizacji w Poznaniu, inż. M. Kru­
szony. Oto jego najważniejsze frag 
menty:

W artykule pt. „Pisarz skarg na etacie” 
w numerze 44 „Głosu Wielkopolskiego” z 
dnia 21 lutego 1961 r. poruszacie istotne za 
gadnienia odnośnie trybu, treści oraz in­
tencji załatwiania skarg i zażaleń obywa­
teli. Artykuł ten pomógł nam zastanowić 
rię nad głębszym rozważeniem tego pro­
blemu. Jako odpowiedzialny kierownik 
krytykowanej instytucji przyznaję fakt 
niedopatrzenia i zawiadamiam uprzejmie, 
że zgadzamy się z Waszymi krytycznymi 
uwagami odnośnie sposobu załatwienia 
skargi, gdyż istotnie udzielone Wam wy­
jaśnienie nie wyczerpywało zagadnienia 1 
było zbyt proste wobec ważności ludzkiej 
sprawy. Próbowalibyśmy być może szer­
szych tłumaczeń — jednak samo użycie 
zwrotu „etatowy pisarz skarg” — jako co 
najmniej niewłaściwego, przekreśla możli­
wość jakichkolwiek tłumaczeń, chociaż 
były zredagowane w chwili słabości i roz 
goryczenia wobec trudności piętrzących 
się na drodze do zrealizowania bardzo 
istotnej dla naszego miasta sprawy. (...)

Równocześnie poczuwamy -tlę do obo­
wiązku udzielenia Wam szerszych obiek­
tywnych wyjaśnień. (...)

W dniu 1 września 1960 r. nastąpił roz­
dział naszego przedsiębiorstwa na przed­
siębiorstwo eksploatacji wodociągów oraz

podobne bratnie przedsiębiorstwo, lecz dla 
robót inwestycyjnych. Nowe przedsiębior­
stwo robót wodociągowych przejęło całe 
usprzętowienie, wyposażenie, narzędzia, 
całą ekipę specjalistyczną robotników, 
pracowników technicznych i umysłowych
razem z 
Wyłoniły 
kadrowe 
datkiem 
jącym w

robotami specjalistycznymi. (...) 
się przy tym pewne trudności 

w związku z tak zwanym „do­
za wysługę lat” nie obowiązu- 
nowym przedsiębiorstwie mimo,

że stawki plac są daleko wyższe i rekom­
pensują ten dodatek...

Robotnicy i specjaliści podeszli do spra­
wy z dużym zrozumieniem, a wielu z nich 
uzyskało daleko lepsze warunki płacy i 
pracy. Na 40 przekazanych specjalistów ab 
procent przeszło z tej grupy na własne 
życzenie i z zadowoleniem do nowego 
przedsiębiorstwa. Pozostałym, dla nale­
żytego uregulowania sprawy i w porozu­
mieniu z tymi pracownikami, wypowie-

gdyby im się działa jakakolwiek krzyw­
da. Do załatwienia pozostała więc tylko 
sprawa ob. Nowaczyka Antoniego. Przed­
siębiorstwo nasze ma istotne -trudności z 
przyjmowaniem dalszych pracownikowi...), 
zwłaszcza takich specjalistów, których ro­
dzaj robót został przejęty przez nowe 
przedsiębiorstwo a w MPWiK nie zacho­
dzi. Pozwalamy sobie również wyjaśnić, 
że przeprowadzona analiza płac nie po­
twierdza poważniejszych różnic w zarob­
kach, a raczej zarobki w nowym przedsię-
biorstwie są wyższe, lub 
wyrównane. (...)

Przywilej „wysługi lat” 
w nowym przedsiębiorstwie 
ki grup zarobkowych. Inne

co najmniej

rekompensują 
wyższe staw* 
warunki pra-

cy i nabyte prawa odnośnie czasu pracy, 
ciągłości pracy, prawa urlopowe i emery­
talne, zostały całkowicie zachowane przez

*

dziano w terminie ustawowym 
pracy i płacy, ażeby ostatecznie 
sic z przysługujących im praw
gratyfikacje
letnią 
nowych 
cy i ] 
pie na

pracę
jubileuszowe za 

i umożliwić
prawidłowych

warunki 
rozliczyć 
jak np. 

dlugo- 
zdobycia

pracowników w nowym 
stwie. Obywatel Nowaczyk 
poniesie straty materialnej

przedsiębior- 
Antoni nie 

i zachowa

pracy, 
i ca

W tej
warunków pła- 
pozostalej gru-

2« procent* przekazywanych
pracowników tylko 4, a między nimi ob. 
Nowaczyk Antoni, nie pogodziło się ze 
stanem rzeczy. Po dalszych indywidual­
nych rozmowach S z omawianych pra­
cowników podeszło z dużym zrozumie­
niem do sprawy i podjęli pracę w nowym 
przedsiębiorstwie, prosząc jedynie kierów 
nictwo o nie zamykanie drogi powrotu.

przedmiotowe prawa nabyte. (...)
Słuszne uwagi krytyczne Waszej Re- 

dakcji przyjmujemy jako niezbędna lek­
cję potrzebną dla jeszcze bapiziej prawi­
dłowego działania w trosce o człowieka 
pracy. Bylibyśmy Wam bardzo wdzięcz­
ni za opublikowanie naszych wyjaś­
nień. (...)

Spełniamy to życzenie inż. 
Kruszony tym chętniej, że je­
go list może stanowić przy­
kład rzeczowego traktowania 
krytyki prasowej.

*

propagandy zachodnioniemieckiej.

Budżet NRF ułożony jest w 
ten sposób, aby możliwie za­
maskować wydatki na propa­
gandę polityczną. Pozycje na 
ten cel znajdują się w budże­
tach aż 11 ministerstw. Jak 
wynika z materiałów ogłoszo­
nych niedawno w czasopiśmie 
„Zeitschrlft fuer Geopolitik”: 
w departamencie prasy i in­
formacji —- 36 min. 165 tys. 
300 DM, ministerstwie spraw 
zagranicznych — 26 min., mi­
nisterstwie wyżywienia — 
2.814 tys.,‘ ministerstwie obro-
ny 12.557 tys., minister-

żywionych, cierpiących na 
awitaminozę lub choroby pa­
sożytnicze względnie gruźli­
cę ~ szczepić nie należy. । 
Po zabiegu obserwujemy czę­
sto jednotygodniowy spadek 
nieśności kur. Wyjątkowo 
mogą też wystąpić inne kom’ 
plikacje w formie np. niedo­
władów kończyn, obejmująca 
jednakże niski odsetek szcze­
pionego stada. Walka z tą । 
chorobą ma dla gospodarki 
narodowej ogromne znacze­
nie.

Dlatego też uczeni polscy z 
prof. Markiem i Teklińskim 
na czele dążą do uzyskania 
znacznie lepszych metod 
szczepień ochronnych. Prze- 
prowadza się już próby przy 
pomocy donosowej szczepion­
ki, którą można stosować na’ | 
wet u 3-dniowych piskląt 
W trakcie są także doświad­
czenia ze stosowaniem szcze- [ 
pionki, którą będzie można i 
podawać razom z paszą.

LESŁAW SEREDYNSKI 

lekarz weterynarii
stwie do spraw uchodźców — 
630 tys. DM. itd. Ogółem, łącz 
nie i innymi ministerstwami 
w 1960 roku na propagandę 
wydawniczą i prasową wyda­
no w NRF ponad 80 min. DM.

Z sum tych korzystają insty 
tuty naukowe i pseudonauko­
we z getyngowskim Arbeits- 
kreis na czele, a cześć z nich 
przeznaczona jest na przeku­
pywanie prasy zagranicznej, 
przeważnie angielskiej i ame­
rykańskiej. Główne ostrze pro 
pagandy wymierzone jest prze 
ciwko granicy polsko-niemiec 
kiej nad Odrą i Nysą, czesko- 
słowacko-niemieckiej w Sude­
tach oraz przeciwko NRD 
Związkowi Radzieckiemu i kra 
jnm obozu socjalistycznego. 
Wewnątrz NRF propaganda 
skierowaną jest przeciwko 
tym obywatelom niemieckim, 
którzy opowiadają się za po­
lepszeniem stosunków z NRD i 
Wschodem.

HENRYK BARAŃSKI

snaD
MM
Technologia turbin parowych —

B. Wieczorek; str. 684, zł 95,—-
W pracy omówiono technolog’^ j 

wytwarzania i montażu podstawo­
wych elementów turbin parowych 
mającą również zastosowanie do. 
cieplnych maszyn przep]ywowyen. 
Analizująe problemy specyficwie 

' autor objaśnia je bogato ilustro­
wanymi przykładami. Uwzględni . 
no tu obecny stan techniki w o- . 
mawianej dziedzinie oraz wskaza 
no kierunki postępu technicznej • 
Książka jest przeznaczona dla m- 
żynierów technologów.

Kurs spawania acetylenowego w 
' pytaniach i odpowiedziach — •

Szupp, L. Mistur — str. 158. z* •
Książka przeznaczona Jest dla ; 

uczestników kursów spawania ga 
zowego oraz dla uczniów zasaau 
czych szkół technicznych.



Straw tr.m wr
GŁOS WIELKOPOLSKI

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera mechanika z praktyką na stanowi- 
sko dyrektora technicznego. — zatrudnimy za 

w Zakładzie Produkcji Sprzętu Wiertnicze 
g0 j Pomp w Sulechowie, woj. zielonogórskie. 
Warunki płacy do uzgodnienia — możliwość 
otrzymania mieszkania. Oferty kierować: 
przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne Rolnictwa, 
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 30. K-1482
Ekonomistę do Działu Zaopatrzenia ze snajo- 
mością materiałów elektrycznych, zatrudni 
przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ulica Ratajczaka 26. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy w bu-
downietwie. K1355
pracownika na stanowisko inspektora iech- 
pwznego zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej w Krzyżu. Wy­
magane wykształcenie: średnie techniczne i 3 
lata praktyki. Wynagrodzenie do uzgodnie-
nia na miejscu. KI 364
pracowników sezonowych kobiety oraz 2
pracowników stałych — mężczyzn, samotnych 
lub z rodzinami (z posyłką) do prac Polo­
wych przyjmie Stacja Doświadczalna Oceny 
Odmian w Zaborni, pow. Głogów, stacja kot 
Krzepów. Wynagrodzenie i świadczenia wg

TAŚMĘ IZOLACYINĄ

szeTi,
dla 12745g.FABRYKA KOSMETYKÓW „I. EC HI A” 

W POZNANIU, ulica C h 1 e b o w a nr 4 8, 
' telefon 28-10, 28-11, 28-12, wewnętrzny 22. 

K1298

Świerczewskiego 3

' rosyjskiego (zamieszkały 
w okolicy Parku Kasprza 

i ka). Oferty Biuro Ggło-

Z nowgm szczęściem 
gramy w nowej KOLEKTURZE
KRAJOWEJ LOTERII PIEMIEZHEJ
w POZNANIU, przy ul. Wrocławskiej 25a

odpadową na płótnie względnie papierze 
krepowym o nieńormowanej szerokości, 
pełnowartościową pod względem lepńości, 
nadającą się doskonale do izolacji prze­
wodów elektrycznych w cenie 24 zl za 1 kg

OFEHUJE

Gry fortepianowej (teo­
rii) dzieciom, starszym 
udzielam przystępnie w 
demu ucznia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22672g. s_  
Kto udzieli lekcji języka

układu zbiorowego pracy. KI 365
Inż. geodetów, techników geodetów, techników 
wodno-melior., kreślarzy oraz pracowników fi-
Tycznych do prac pomiarowych przyjmie
zaraz Biuro Proj. Wodno-Melioracyjnych w Po­
znaniu, ulica Dąbrowskiego 138. Warunki pra-
cy i płacy do omówienia. 1411

Inżynierów i techników geodezji i instalacji j 
sanitarnych oraz ekonomistów na stanowiska ! 
planistów zatrudni zaraz Wojewódzkie Biuro j 
Projektów Budownictwa Wiejskiego. Wynagro- i 
dzenie dobre. Zgłoszenia: Poznań, Ratajczaka ! 
nr 33, III piętro, pokój 36. K1409 '

Operatorów sprzętu bud. oraz kandydatów na 
operatorów, monterów rusztowań rurowych 
oraz kandydatów na monterów rusztowań do 
pracy na miejscu i na wyjazd, przyjmie Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych, 
Poznań, ul. Woźna 11. Wynagrodzenie wg UZP
w budownictwie. KI 383
Starszego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach (pożądana znajomość księgowości han­
dlowej) zatrudnią zaraz Zakłady Usług Radio­
technicznych Oddział w Poznaniu, ulica Ko-

3 inżynierów budownictwa lądowego ze spe­
cjalnością budowy dróg i mostów na stanowi­
ska st. inspektorów nadzoru na terenie wo­
jewództwa poznańskiego oraz jednego inżyniera 
ze specjalnością budowy mostów w tut Za­
rządzie przyjmie do pracy z^raz Wojewódzki 
Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, plac Ko- 
legiacki 17. Zgłoszenia oraz omówienie wa-
runków płacy i pracy pokój nr 346. K1491

ścuiszki 77. Zgłoszenia osobiste. KI 395

Kierownika grupy robót na budowę w Nowej
40, m. 6. Dworzańska. od

Soli mieszkanie rodzinne zapewnione po
okresie próbnym, kierownika budowy, techni­
ków budowlanych na stanowiska majstrów, 
majstrów budowlanych posiadających dyplo­
my mistrzowskie, st. magazyniera budowy oraz 
absolwentów wyższych szkół technicznych na 
staż pracy zatrudni zaraz Zielonogórskie Przed­
siębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze. Dla 
reflektujących kandydatów gwarantujemy 
w początkowym okresie zakwaterowanie w ho­
telu przedsiębiorstwa, a na przestrzeni roku 
1961/62 mieszkania w nowym budownictwie. 
Szczegółowe oferty wraz z życiorysem i od­
pisami świadectw prosimy przesyłać pod adre­
sem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, Zielona Góra, ulica Wyspiańskiego nr 13.

Gosposia na probostwo [ 
do jednej osoby potrzeb-' 
ra. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23131g.
Pomoc domowa lub samo­
dzielna gospodyni na ple­
banię miasteczka wielko­
polskiego potrzebna. Ofer 
’V: Poznań, Poznańska 
58a m. 4. 2235Jg
Poszukuję na stałe pra­
cownika samotnego do­
świadczonego do koni w 
gospodarstwie rolnym. 
Pokój, wyżywienie i do- 
bre wynagrodzenie. Szcze 
Pankiewicz, Strzałkowo, 
pow. Słupca. 228:8g

godziny 16. 22926g

'u- KI 366

Przyjmiemy natychmiast w drodze konkursu, 
pracowników:
1. na stanowisko kierownika Warsztatu Na­

praw Samochodowych z długoletnim sta­
żem, wyższym wykształceniem z zakresu 
napraw samochodowych, oraz

1 pracownika na stanowisko Inspektora Za­
trudnienia, Pracy i Płacy, z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym oraz z kilku­
letnią praktyką.

Podania należy składać w Spółdzielni Pracy 
„Spedytor”, Poznań, ulica Dąbrowskiego 89.

K15U

Młodsza pomoc dóńiowa 
zaraz potrzebna. Rutkow 
skiego 15 m. 7. 23300g
Gosposię w średnim wie- 
k-i do małej fermy kur 
blisko granic Poznania — 
dobra komunikacja auto­
busowa — na bardzo do­
brych warunkach przyj- 
mę. Zgłoszenia także poza 
miejscowych. Poznań, Mi 
la 17 m. 2. 22665g
Samodzielna obowiązko­
wa pomoc domowa z go-
towaniem do 3 
stałe potrzebna. 
Biuro Ogłoszeń,

>oh na 
Oferty 
Swier-

szewskiego 3 dla 22«96g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szej matki, teściowej i babci

Agnieszki Wiczewskiej
ódprasyiona zostanie msza św. żałobna w koś­
ciele Ń. Zbawiciela przy ul. Fredry w dniu 8. 
bm. o godz. 7.15.

Życzliwych pamięci zawiadamiają
DZIECI

23090g

P-

Kazimierz Piotrowski
artystK." — rzeźbiarz

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., zmarł w dniu 4 bm., prze­

szywszy lat 56.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca br. o 

gódz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na JUnikowie, 
o-czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Zwierzyniecka 7a. 23363g

z Bartoszów

Kwiatkowska 
przeżywszy lat 62. zasnęła w Bogu po krótkiej 
i ciężkiej chorobie dnia 4 marca 1961 r. w 
Szczecinie nasza ukochana siostra, szwabi.. 
bratowa i ciocia. ,

F’ogrzeb odbędzie się w środę- 8 bm. o godz. 
18 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Msza św. odprawiona zostanie w niedz •-ę - 
hm. o godz.. 11.30 w kościele św. Zbaw icieU 
przy ul. Fredry.

W głębokiej żałobie pogrążone
SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Świnoujście. Szczecin, Wisła, 
Kraków. ________

Przedsiębiorstwo Państwowe WARZYWA — OWOCE w Poznaniu 
ul. Taczanowskiego la

zawiadamia wszystkich P. T. Klientów, Odbiorców, Dostawców i wszystkie 
zainteresowane Instytucje i Osoby

iż z dniem 7 marca br. przeniesione zostają biura dyrekcji z ul. Taczanow­
skiego la

Aktuałne
653-08
651-01
647-06
658-96
658-19
654-06
644-57
653-31
65S-32
626-63
659-22

numery telefonów:
Dyrektor Przedsiębiorstwa 
Z-ca Dyrektora d/s Handlowych
Główny Księgowy i 
Dział Organizacyjno 
Sekcja Kadr i Rada 
Dział Transportowy 
Sekcja Finansowa i

Dział Księgowości 
— Inwestycyjny 
Zakładowa
i Sekcja Planowania 
Portiernia

Dział Obrotu Towarowego i Sekcja Sprzedaży
Sekcja Zakupu
Sekcja Obrotu Ziemniakami i Magazyn Opakowań
Sekcja Sieci Detalicznej i Magazyny warzywno-owocowe

UWAGA: przeniesienie pionu finansowo - księgowego nastąpi dopiero z 
dniem 20 marca br. Do tego czasu rozmowy telefoniczne należy kierować
pod nr. 656-93.

SKWIERZYNSKIE zakłady przemysłu 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W MURZYNOWJE, pow. Skwierzyna 
posiadają 

DO SPRZEDAŻY WOLNORYNKOWEJ

(EGU WiEłHO-PIASMI
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i osób prywatnych w dowolnej ilości 
i gatunku w cenie wg Cennika nr 153/Z/60 
wydanego przez M. B. i P. M. B. Zamówienia 
prosimy kierować pod wyżej wym. adresem.

K1370

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam śliczną sypial­
nię orzech kaukaski, wy­
soki połysk. Cena do o- 
mówienia. Oferty Biuro

1 Ggioszeń, Swierczewskie- 
; go 3 dla 4147p.
‘ Samochód **”

Psy dziesięciotygodniowe 
owczarki niemieckie z 
metryczkami sprzedam. 
Poznań, Pszenna 6 m. 1.

2„101g

K-1438

Komunikaty
Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych — Poznań, 
uL Golęcińska 9/11, ogłasza przetarg na wyko­
nanie rebót zabezpieczeniowe - wykończenio­
wych 2 kias szkolnych i 1 hali maszyn. Ślepe 
kosztorysy można odebrać w dniu ogłoszenia 
w Administracji Zespołu. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
uspołecznione i prywatne. Otwarcie ofert na-
stąpi 10 dni po ogłoszeniu przetargu. K1472

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Szamotułach, ogłasza przetarg otwar-
ty nieograniczony na sprzedaż: 

dwóch koni (5 i 8 lat), 
osiem uprzęży skórzanych, 
jedną platformę na kołach gumowych, 
trzy wozy robocze.

Ifafciarki, bieliźniarki po­
trzebne, praca w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22712g.

gwaraheją, 
sprzedam.

„Mikrus” z 
okazyjnie 

Oglądać. Ta-
trzańska 24, telefon 423-11,
po południu. 2ż452g

Kupno

Rtęć metaliczną kupuję, j 
Laboratorium Chemiczne • 
, Labora”, ulica Mila 21. 1 

22(174g
Samochód małolitrażowy 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2?681g.
Kupię maszynę »cuki«rnił 
czą do wyrobu lodów do 
25 litrów na 1 godzinę z 
agregatorem. Cukiernia — 
Franciszek Pokojski, To­
ruń, ul. Mickiewicza 132. 

f2689g

Sprzedaż

Wznawiamy Targi moto- 
cyklowe w czwartki. „Au
toinformator”. 
Obornicka 17.

Poznań, 
23227g

Spacerówkę giętą, okazyj­
nie sprzedam. Czesława 10
m. 6. 22710g

Samochód P-7Ó combi 
sprzedam. Telefon 7G1-72,
po godz. 16 lub 
Biuro Ogłoszeń,

oferty 
Swier-

Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 1961 r., 
o godzinie 10 na placu przy ul. Dworcowej 13 
(dawniej plac garbarni). Konie, uprząż, plat­
forma i wozy robocze można oglądać co­
dziennie w miejscu przetargu od godz. 7 —7,30
i 15—16. KI 537

o. | p.
x Kwintkiewiczów

Janina Wiśniewska 
moja ukochana żona i nasza droga mamusia, 
zmarła opatrzona Sakramentami św. w dniu 3 
marca 1961 r. przeżywszy lat 39 b. więzień 
Oświęcimia.

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm, o godz. 
10,45 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczo-
wej.

Puszczykowo — Poznań.

W nieutulonym żalu
MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 3 marca 1961 r. zmarła

23393g

Róże krzewy wielkokwia­
towe, małokwiatowe ró- : 
że pnąco-czepne, plenne, I 
duży wybór poleca, ofer- 
tv wysyła ogrodnictwo 
Fd. H. Gogolewski, Le­
szno, Zacisze 3, telefon 
87ł. 3703p

czewskiego 3 dla 22632g.
Akwarium duże z rybka­
mi tanio sprzedam. Gra-' 
tuczna 4 m. 8. 22723g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat.

?2701g

Wózki dziecięce
czesne 
wybór,

modele.
ceny oraz

nowo- 
wielki

Zamienię mieszkanie 3-

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Oborni­
kach, ogłasza przetarg na sprzedaż firmowego 
wozu reklamowego na kołach gumowych o wy­
miarach 600X16., nadający się do przewozu 
artykułów spożywczych. Przetarg w którym 
udział mogą wziąć przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, odbędzie się 
16 marca br. Wóz można oglądać w O. E. M. 
Oborniki, każdego dnia od godz. 7—15. K1532

materace wszelkich roz-
n iarów polecam. Poznań j pokojowe z kuchnią w 
Armii Czerwonej 10 — j Jeleniej Górze na mniej- 
Brzozowska. 22492g । sze w Lesznie. Tabor, Je

Góra’
. - _ • 1 1—•• * • - Adzo dobrym stanie sprze;

dam. Telefon 504-66 od 
godz. 16—18. 23192g
Samochód marki francu­
skiej, rocznik , 1959 po 
przebiegu 17.008 km 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, 22642g lub teł. 621-62
l waga budowniczowie! i
Obiektyw Zeissa futera-
łem, bez : 
mikrometry 
sprzedam,

statywu oraz 
r Mausera 

Maciejewski
Jan, Wolkowo, pcwiat
Kościan. 4131p
L»ziurkarkę „Singer” nie­
kompletną oraz maszynę 
dc szycia sprzódam. Szew 
ska 20a m. 3 (wieczorem). 

_ ?2368g 
Sprzedam biurko dębowe 
oraz pokój kombincwaś 
ny, sypialnia i stołowy, 
kolor wiśniowy. Cena 7.060 
żł. Słoneczna 48. 22fi73g

Mały pokój z kuchnią
zamienię na duży pokój 
z kuchnią. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22661 g.
2 pokoje 22 ml, 20 m* z 
kuchnią, balkonem, przy- 
rależnościami (trzeci po­
kój zajęty przez 1 osobę) 
i pokój 23 m", z używa­
niem kuchni, przynależ­
ności oraz osobnymi licz-
nikami zamienię 
n i iejsze pokoje
być nowe

Kupię domek jednoro- 
cizmny z ogrodem na 
przedmieściu Poznania, z
dogodną 
Warunek

komunikacją.

cały wolny.
po kupnie 

Poważne
cferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23254g.

Parcelę 1606 ms oplotowa 
ną przy dworcu (Czerwo 
nak) 45600 ^.ł sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 22096g

przedam parcele budówna 3 -
może ’ lanc pod budynki jedno- 

budownictwo 1 rodzinne — Leszno Wlkp.
lub spółdzielcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22666g.

ul. Bema. Ogrodnik. Po­
średnicy wykluczeni.

K-1602

i Lekarskie

Zmiana telefonu: Dr med. 
T. Stasiński, specjr- cho­
rób wewnętrznych, Grun 
waldzka 35 A, godz.
tol. 669-03.

Zguby
225«6g

Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą nr 939 na nazwi­
sko Stefania Piechnicka,
Swarzędz. !2C4g

Wypożyczalnia zagra-

Fsa boksera 3-letniego 
(z metryką), tanio sprze­
dam. Grunwaldzka ^7 m.
2. 22675g
Sieczkarkę z silnikiem i 
wózek 4-kołow’y, ciężki, 
sprżedam. Poznań, Rataje 
98. 22683g 1

Zamienię pokój z kuch- ( 
nią, dozorstwem w sute-j 
renie na pokój. Staszica , 
19 rn. 1.__ ______  22670g
Praktykę dentystyczną, | 
obszerne mieszkanie w 
mieście powiatowym bli-1 
rko Poznania z powodu ! 
śmierci właściciela zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22686g.

Ładne parcele w Gnie­
źnie sprzedam. Informa­
cja: Nowicki, Gniezno, 
Mickiewicza 7 m. 6.

4132p
Gospodarstwa, resztówki, 
domy z ogrodami w mia­
stach, każdej wielkości 
w różnej cenie polecam 
i przyjmuję do sprzedaży 
dla poważnych reflektan- 
tów. Adamski, Chodzież- 
Rataje, telefon 250 . 22677g

rocznych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20.

22072g
Koncesjonowany warsztat 
dziewiarski Poznań, Gro­
bla la wykonuje szybko, 
fachowo wszelkie wyroby 
z powierzonej wełny.

Wypożyczalnia
kich

__ 2?944g 
eleganc-

zagranicznych su
kien ślubnych, wieczoro­
wych, nakryć do chrztu.
Sikorskiego 35. !25Mg

Dnia 4 marca 1961 r. zmarł po krótkiej chorobie, namaszczony Olejami 
św. mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek prze­
żywszy lat 79 śp.

Janina Wiśniewska
Sumiennego i wzorowego Współpracownika żegnają, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie —

Rada Zakładowa, Zarząd, Współpracownicy

Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1961 r. o godz. 10,45 z kaplicy cmen-
irnej w Poznaniu przy ul. Bluszczowej. K1613

Jan Ofierzyński
Nestor Spiewactwa Polskiego

założyciel Koła Śpiewaczego „Jutrzenka” w Borku’, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Złotą Odznaką Śpiewaczą

zmarł dnia 4 marca 1961 r. w 96 roku

Za prawie 70-letnią pracę dla pieśni

KOŁO ŚPIEW ACKIE

życia.

polskiej głęboki hołd składa

„JUTRZENKA” W BORKU WŁKP.

Józef Jachalski
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 

Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWĄ SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUKI 
Poznań, ul. Długosza 21 m. 4. 23381g

en

Dnia 4 marca 1^61 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, nasz troskliwy i ukochany ojciec dziadek, 
pradziadek, teść, wujek i szwagier przeżywszy 95 lat pracowitego i szla­
chetnego życia śp. «

Jan Ofierzyński
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi

2^44g

Borek, Poznań. Gostyń, Londyn.
Dcjazd z Pozpania godz. 12,44.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o godz. 16 w Borku.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI I RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
___  ‘ 23290g
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Marzec Imieniny
Tomasza

wtorek
Słońce:

wseh.: 6.26
zach.: 17.42

Miasto i komunikacja!
IS^śród DFoblemów z którymi cwiM* »!« mG>_ Ift.OtrAłt rirt P A*»M«sł4iił a- ।

Na drodze odnowy
Teatry
OPERA — 

czy się o 
POLSKI —

g- 
g.
g-

na” (kończy

19 „Trayiata” (koń- 
21.45)
18 — „Święta Joan- 
ok. g. 22)

NOWY — g. 19.15 — „Apelacja ViL 
lona” (kończy się ok. g. 21.30)

OPERETKA — g. 19 — ,,Syłva4’ — 
(kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — nieczynny

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30.

20.15 .Szczęściarz Antoni’
18,

(poi., 12 1.)
BAŁTYK — g. 11, 1S, 19.30 „Mło­

de lwy” (USA, 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14. 16, 

18 — „Marysia i krasnoludki” — 
(poi., dla dzieci); g. 20 — „Kor­
sarze Pacyfiku” (I cz. radź., 16 
lat)

IK)M KULTURY MO — g. 15, 17.30. 
20 — „Kłopoty z miłością” (NRD 
14 lat)

Gwiazda — g. 10.30, 13, 15.50 •- 
„Pierwsza lekcja” (bulg. 12 L),
g. .Historia współ-
czesna” (poi., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Kolo­

rowe pończochy” (poi., 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Jeździec znikąd” (USA, 12 1.)
MUZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20

„Dama Kameliowa” (USA, 18 1.) 
OSIEDLE — g. 16. 13, 20 — „Agn.c 

szka wśród gangsterów” (frane.
18 lat)

PANCERNI AK — g.
„Kołysanka” (radź., 

PIAST — nieczynne

17.30, 20
16 1.)

RIALTO-------g. 10.30, 13, 15.30, 18.
20.15 Tama
(włoski, 18 1.)

SCALA — g. 1.

na Pacyfiku” —

budzenie” (CSRS. 16 1.)
18. 20 — „Prze-

ni czarodzieje” (poi., 16 1.) 
jWARTA — g. 10. 12.30, 15,

20 — „Moje siostry i ja”
16 lat)

WOJSKOWE — remont
■WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 —

17.30.
(jap..

FOTOPL ASTIKON — g. 10—20 — 
„Najpiękniejsze miasta Szwajca-

Badio
PROGRAM II (Poznań)

14 — Koncert popołudniowy;
34.45 — O czym piszą słuchacze; 
15.05 — Utwory skrzypcowe; 13?3O 
Dla dzieci orle. 9 powieści I. Jur­
gielewicz; 16.05 — Koncert życzeń; 
16.35 — Kronika sportowa: 16.45 
Muzyka naszego regionu; 17.20 —
Rumuńskie zespoły 
zyce rozrywkowej; 
pedagogiczna; 17.45 
wykonaniu Małych 
kalnych; 18 — Aud. 
18.25 — Muzyka i

17.49 — Atld. 
— Piosenki w 
Zespołów Wa­
dia młodzieży;

Ekonomiczny program
; 18 45 — 
tygodnia:

19.05 — Fel. inż.
go: 19.15 — Dwa
wiskowe; 19,45
20.15 — Mel. tan 
J. Waldorffa;

J. Kapuścińskie- 
obrazki slttcho- 
,,Dzie-a Liszta”

20.25 — Fel. muz.
2O."O

wsi; 31.27 ;—Mag. tur. 
orkiestry tan.: 22 —

- Aud. dla 
'1.40 G ra

Koncert
SkiCh laureatek międzynar.
kursów muz.
zyka taneczna 

Wiadomości:

1960 r. 22.45

pol- 
kon- 
Mu-

5.30. 6.30, 7.30, 
23.50.

8.31,

Telewizja
POZNAŃ

17.45 — Program dla dzieci — 
fW-wa); 18.30 — Film krótkometr 
(lok.); 18.43 — Progr. Public. „Go-
spodarze” (K-ce); 19.15 
krótkometr. (lok.): 19.30 
nik telewłz. (W-wa); 20 
rozmawiajmy” (W-wa); 
Film krótkometr. (lok.); 
Mistrz. Świata w hokeju

— Film 
— Dzień 

— „Po- 
20 25 - 
20.55 — 

Z w. Ra-
dziecki — CSRS (Genewa). 

KATOKICE
18,30 — „Aktualności”: 19.15 — 

„Kalejdoskop sportowy”; 20.15 — 
Program filmowy.

Wpstaw^
KLUB ZPAP — pi. Wolności 4 — 

wystawa plakatów złożonych na 
Wielkopolski Festiwal Kultural­
ny — wystawa czynna w godz 
Od 9—19

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary R^usz) — wystawa 
widoków starego Poznania — w” 
stawą czynna w godz. od 9—15;

CBWA — Stary Rynek 3 — Wysta-
wa malarstwa Wodyńskiego
— wystawa czynna w godz. 10—18: 

SARP — Stary Rynek 56 — wy­
stawa architektury Chin — wy­
stawa czynna od g. 11—22.

SALA RENESANSOWA
Ratusza — wystawa —

VXrśród problemów, z którymi spotyka się codziennie m:e- 
szkaniec miasta niepoślednią rolę odgrywa komun*- 

kacja. Współczesne bowiem miasto, to: mieszkanie + praca + 
wypoczynek + komunikacja.

Usunięcie z tego równania 
komunikacji oznaczą skazanie 
organizmu nfojskiego na'po­
ważne za-burzenia w jego ży­
ciu i ekonomice, gdyż komunl 
kacja jest elementem wiążą- 
cym wszystkie pozostałe w 
tym równaniu czynniki mia- 
stotwórcze. Nabiera ona szcze­
gólnego znaczenia w miastach, 
w których odległość pomiędzy 
miejscem pracy a miejscem za 
mieszkania pokonywana by­
wa publicznymi środkami prze 
wozowymi w czas Je dłuższym 
niż 15 minut a dojazd do te­
renów wypoczynkowych poło­
żonych poza śródmieściem trwa 
dłużej niż 30 minut.

Komunikacja odbywa się na 
ulicach i placach oraz w in­
nych miejscach ruchu, skła- 
cających się w sumje na układ

komunikacyjny miasta. Jest 
to szkielet konstrukcyjny wła­
żący w jedną całość dzielnice 
mieszkaniowe craz ogniska ży­
cia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego. Układ komu­
nikacyjny współczesnego mia­
sta musi być tak urządźmy, 
aby ruch w nim przebiegał 
płynnie, sprawnie i bezpiecz-

Komunikacja miejska, to: 
urządzenia komunikacyjne (uli 
ce, place, stacje benzynowe, 
stacje obsługi, parkingi gara­
że, zajezdnie, dworce kolejo­
we i autobusowe, przystanki 
tramwajowe itp.). użytkownicy 
tych urządzeń (piesi, pojazdy 
irechanczne i szynowe, za- 
przęgi^konne itp.) oraz organ:
:acja ruchu- mie. wym

jących się w Poznaniu o
kolo 250 wypadków ulicz­
nych rocznie i d-o olbrzymich 
strat społecznych z nieb wyni­
kających. Pracowni zależy tak 
że na tym, by projektanci pro­
jektowali nie tylko technicz­
nie i ekonomicznie, ale t?.kże 
z myślą o człowieku i technice 
bezpieczeństwa ruchu, aby uli 
cc były mn’t?j hałaśliwe i 
mniej zanieczyszczane zarów­
no przez pojazdy jak i przez 
pieszych, abyśmy. wreszcie, 
większą troską społeczną oto­
czyli oddawane do naszych u- 
sług urządzenia i środki ko­
munikacyjne.

Mgr Inż.
BERNARD RZECZYNSKI

kająca z zależności i wzajem­
nego oddziaływania na siebie 
obu poprzednich czynników.

TJoznań mi wielo danych po
*■ temu, aby stać sie mia­

stem naprawdę współczesnym.
Miasto
międzyna rodo wych

krajowych
podjęło

gastronomii** na largach Wio|

Pcd adresem naszej gastronoma słyszymy zawsze więcej 
skarg niż pochwał. Wprawdzie i w tej dziedzin’^ han­

dlu widać pewną poprawę, jednak ogranicza s’ę ona niemal 
wyłącznic do przeprowadzania okresowych remontów, rza­
dziej do generalnej przebudowy lokali. Nadal goście re­
stauracji i kawiarni narzekają na kiepską obsługę, na Pe 
potrawy, a personel wielu restauracji pracuje w warun­
kach sprzecznych z obowiązującymi wymogami.

Pragnąc postawić gastrono­
mię na odpow.ę-inim pozio­
mie, dorównującym innym bran 
żem handlu, które mogą się 
poszczycić wręcz rewelacjami 
w zakres',? samoobsługi czy 
preselekcjj, Ministerstwo Hr.n 
diu Wewnętrznego ogłosiło rok

wiązanie zaplecza restauracji 
czy kawami, urządzanie baru 
szybkiej obsługi, zastosowanie
iiowoczesnych maszyn, 
i zastawy stołowej.

Na wystawie będzie 
mężna zobaczyć pełną

mebli

1961 Kokiem Gastronoma.
mentację techniczną, która

doku

Wrocławska pantomima
Duże zainteresowanie wywa­

lał w Poznaniu występ jedy­
nego tego rodzaju w Polsce — 
Wrocławskiego Teatru Panto­
mimy.

PYTANIE: — Co Pani (Fan) 
sądzi o występie Wrocławskiej 
Pantomimy, czy przedstawie­
nie podobało się, czy też nie?

ODPOWIEDŹ:
Zofia Radomska — student­

ka:
— Z tego rodzaju sztuką zc- 

tknęlam się wczoraj po raz 
pierwszy. Przyznam się, że do­
tychczas niewiele o pantomi­
mie wiedziałam. Myślaław. że 
będę się nudziła. Bo to i bez 
słowa i bez orkiestry (muzyka 
z taśm magnetofonowych — 
przyp. M. Iń. W rzeczywistości 
było inaczej. Występ był uroz­
maicony i dość żywy. Najwię­
cej podobał mi się pierwszy 
punkt programu pt. „Idea”.

Maciej Modzelewski — stu- 
dent-plastyk:

— Widziałem również po­
przedni występ wrocławskich 
gości. Od tego czasu zrobili oni 
moim zdaniem duży postęp. 
Szczególnie podobały mi sic o-

wyslłki w kierunku «badań ru 
chu miejskiego oraz koordy­
nacji wszystkich zamierzeń w 
zakresie inwestycji komunika 
eyjnych. W tym celu jako pier 
wsze w kraju przystąpiło do 
zorganizowania ośrodka ba­
dań naukowych ruchu ulicz­
nego — Praeowrd Komunika- 
cyjnej. Pracownia tą zajnre

Nowe władze TPPR 
przy Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza

W tych dniach odbyło się ze 
branie sprawozdawczo-wybor­
cze Uczelnianego Koła TPPR 
przy Uniwersytecie im. A. Mic­
kiewicza. Przewodniczył obra­
dom dotychczasowy prezes Kg 
la. pref. dr M, Sczamccki.

Po wysłuchaniu sprawozdań, 
z działalności 4 sekcji, wybra­
no nowe władze Koła. W skład 
prezydium 21-osobowego Za­
rządu weszli: prof. dr Her ryk 
Lowmiańskt jako przewodni­
czący, dr Tadeusz Klanow«ki. 
prof, dr Florian Barciński i 
doc. dr Tadeusz Zawadzki — 
wiceprzewodniczący, mgr Ju-

Nie trzeba oczywiście trakto­
wać tęgo posunięcia, jako za- 
powiedź generalnych zmian w 
c ągu jednego roku. Będzie to 
okres startu co wprowadzania 
nowych form obsługi, zmian 
na zapleczach lokali mechani-

znajomi z w i e d za j ą c yc h 
nowszymi osiągnięciami 
downictwa handlowego,

z
Za­
na j 
bu-

gólnie zaś lokali gastronomkz-

lia Zabłocka z, d

ryg* koracje (np. „Pu-
weł i Gaweł”). Świetny był
kierownik 
— Henryk 
„Rudego”.

Edmund 
baletu:

i założyciel zespołu
Tomaszewski w roli

Koprucki — solista

— Wczoraj miałem okazję 
oglądać program Wrocławskie 
go Teatru Pantomimy po raz
drugi. Przyznam się, 
trochę rozczarował.

Poprzedni progiem
bym jako 
artystycznie

bardziej

źe mnie

ocenil- 
dojrzaly

IV „Gabinecie
osobliwości” reżyser nie potra­
fił ustrzec się od banału. Rów 
nież technika taneczna u człon 
kow tego zespołu nie wydaje 
mi się jeszcze najlepsza. W 
wczorajszym programie wła­
ściwie główną rolę graży ręce, 
a nie nogi, czego należałoby 
wymagać od baletu. Mimo 
wszystko uważam jednak, że 
zespół od ubiegłego roku zrobił 
krok naprzód.

Notował: M. I.

'IMefony

METALOWA PRZESZKODA
Tragicznie zakończyła się jazda 

motocyklem dla M. W. W nieusta 
ionych dotąd okolicznościach prze 
jeżdżając przez miejscowość Jez:o 
ry wpadl na metalową bramę. 
Głowa rr.otocyklisty utknęła mię­
dzy prętami ogrodzenia. W stanie 
poważnym przewieziono go do

Starego 
.Rysunki

pejzażystów flamandzkich i 
lenderskicłt

ho-

Dpżuni pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. 
, chirurgia — interna — 

na 8/12. tel. 511-11 
APTEKI: Mickiewicza

STRUSI/’.
uł. Szkół

22, Alfr
Lampego 2. Dzierżyńskiego 107. 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

SPOKÓJ
W całkowitym spokoju minął 

wczorajszy dzień dla dyżurują­
cych strażaków i milicjantów. 
Nie licząc drobnych wydarzeń, 
kroniki wczorajszego dnia ni je za­
notowały żadnego wypadku:

W IZBIE RUCH
Zupełnie odmiennie przedstawia 

ła się sytuacja w l/bie Wytrzeź­
wień. Po pierwotnym spokoju, w 
późnych godzinach nocnych'zapa­
nował ruch. W niecałej godzin^ 
przyjęto 10 nietrzeźwych. Swoje­
go rodzaju, smutny rekord, (za;

się pomiarami 
chu ulicznego.

natężenia ru
analizą

kowości na uTcach 
miasta, oznakowaniem 
tleniem ulic i placów,

wypad 
naszego 
i oś wie 
organi-

Stanisław Aleksandrowicz - 
skarbnik oraz mgr Z. Kowa
kwicz D. Mnskalenko
członkowie Zarządu, (na)

zacją ruchu miejskiego, koordy 
nacją prac projektowych i po-
trzeb zs kresie budowy

W muzykalnym Poznaniu

zacji pracy, 
spisów itp.

Co czynić,

poprawy jadło-

w jakim kierun- 
pójść zmiany wku powinny . . 

gastronomii — pokażą między
innymi Targi Krajowe
‘na 1961”. W ich

c/esna Gastronomia'
pokazów .'Jej tow 
Rzecz prosta, wys 
miała charakter 
ty o - k o n - u i t a c y j n y.

„Wlo- 
amach

rzyszących

Instruktaż- 
Ma cna z

pfiznać zwiedzających, główni 
Jednak pracowników naszych 
restauracji, barów i kawiarń 
z osiągnięciami nowoczesnej g?. 
stronomii oraz pouczyć ich w 
jaki sposób można i należy te 
osiągnięcia wprowadzać w ży- 
cie. Konsultacje obejmą takie 
dz. tuziny, jak: formy obsługi 
konsumenta, funkcjonalne roz-

Organizację wystawy powie­
rzono m. in. Zarządowi Prze­
mysłu Gastronomicznego, Cen 
tralńemu Zarządów i Zaopatrzę 
n-a Handlu, „Argedowi” i s?z 
regu innym jednostkom MHW 
pcwołanym do działalności w 
zakresie należytego rozwoju 
naszego handlu i grstrcnomil.

Obok wystawy problemowej 
Ośrodek Konsultacji Handlo­
wej zorganizuje wystawę i 
sprzedaż wydawnictw omawia
jących obrotu Ło­

Dla upowszechnienia n:e- 
tóryen węzłowych zagadnień 
wiązanych z Rekiem Gastro-
omli odbędzie s ę

n.u, 
mik

w dniu 22 bm
gastronomiczny

ty Pozna- 
. — „sej- 

Przy-

przebudowy uFc i innych urzą 
dzeń komunikacyjnych, lokali 
racją parkingów, garaży, sta­
cji obsługi, przystanków tram 
wajowych itp.

Do organizacji plącówki przy 
czynili się w dużym stopniu 
pracownicy naukowi Katedry 
Dróg i Hic Politechniki Po­
znańskiej. Należy oczekiwać 
ze przyczyn; się cna walnie do 
zlikwidowania wielu anoma­
lio w komunikacyjno-gospodar 
czych naszego miasta i to jesz 
cze przed tegorocznymi Targa­
mi Międzynarodowymi. Oczy­
wiście warunkiem polnego su 
kcesu w tej dziedzinie jest ak 
tywnn pomoc odpowiedzial­
nych r.o sprawy kcmunikacyj 
nc w naszym mieście wy dzia­
łów Prezydium RN m. Pozna 
nia i wszystkich użytkowni­
ków dróg miejskich. Jesteśmy 
przekonani, że działalność Pra 
cowni Komunikacyjnej pomo­
że szybciej zrozumieć potrze­
bę kultury komunikacyjnej. 
Chodzi bowiem o to, abyś- 
my jeździli i chodzili, nic 
przyczyniając się do zdarza-

Masowe badania 
aiitropoSogicznc 
młodzieży

W ramach badań naukowych 
PAN, przewidzianych na lata 
1961—65. Katedra Antropolo­
gii Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu przystą 
piła pod kierunkiem doc. dr. 
Franciszka Wokroja do bada­
nia młodzieży szkolnej liceal­
nej. Badania te obejmują roz­
wój fizyczny, zdrowotność, wa 
ruiiki w których młodzież 
wzrasta, choroby, które powta 
rzają się w rodzinie itp.

W Poznaniu badania prze­
prowadzają wśród dziewcząt 
mgr Krystyna Talarczyk-Antn 
nlew’cz i mgr Franciszek Roż 
nowski oraz mgr Jerzy Wo- 
szczyk wśród chłopców. W ro­
ku bieżącym ekipy badawcze 
dotrą w woj. poznańskim i w 
Toruniu do około ?0 tys. mło- 
lz'eży. Tak'e systematyczne ba 
dania, nie prowadzone dotych 
czas przez żaden inny kraj, 
dadzą cenny materiał nauko- 
wy o wielkiej przydatność5 
praktycznej, (fh)

Koliba w Berlinie
Onegdaj wyjechał na gościn 

ne występy do Berhna znany 
tenor opery poznańskiej — M? 
rian Kouba. Wystąpi on 10 
hm. w berPńskiej Staatsbper 
,(8ko Manryk w operze „Tru-
badu: Yęrdiego. (zm)

„Cyganeria" z Jakubowską
Tańczył zespół „Wielkopolska"

strenemia przygotuje z tej 
okazji szereg imprez, m. in, 
ocenę dań specjalnych, głów­
nie poznańskich, pokazy szyb­
kiej obsługi, ocenę tanich ze- 
siawów obiadowych oraz kon­
kurs orkiestr z lokali rozryw­
kowych. Ta zapowieSź pozwą 
la takż? przypuszczać, że z 
uwagi- na rolę gospodarza te­
renu oraz zjazd wielu gości, 
poznańska gastronom a lepiej
tl;Z innych targach przy-
gotuje wszystkie na

o dłuższej 
znów do

róella

Opery tak łubiana przez wszyst-
kich „Cygan
Przedstawienie
przeciętnym 
publiczności 
sadę partii

Pucciniego, 
o się nie-

ze względu na ob- 
solowyth oraz hatu-

każdemu spektaklowi

udowodniła, 
światłem jak 
błyszczeć w

że jasnym
w Operetce, może

Potrafi się przestawić. Stworzyła 
wnikliwie przemyślaną postać sce 
niczną. Rozbawiona i kokietują-

poważnieje 
dow iaduje 
śmiertelnej

wszych aktach Minii, 
dopiero w chwili, gdy 
się prawdy o swej 
chorobie (Ul obraz).

Niezależnie od walorów śpiewu, 
z przyjemnością obserwowaliśmy 
efektowną sylwetkę JaKtinow- 
skiej, która swym paryskim ssar-
meni
dawną

rwo przypominała 
ulubienicę Poznania

„Basię” Kostrzewska. W II »kcie

niepotrzebnie przejaskrawiała gr

J/sf do redakcji

Telegram 
kulturalny

s W tych dniach mieliśmy 
przyjemność oglądać wy­
stawę grafiki p, A- Bcrtran 
da ic Klubie „Od nowa”, 
młodego, 22-lelniego studen 
ta. z Gdańska. Ekspozycja 
obejmuje 35 prac tak doj­
rzałych, że trudno uwie­
rzyć. Klimat tych rysun­
ków można sprouradzić do 

( jednego mianownika, ale 
, swoista, nowa maniera jest 
i w każdej pracy inna.. Do- 
; oiekania formalno-warszta- 
f toire bardzo nas zacieka­

wiły. Uwaga — na tytuły
' „Niderlandy”, „W hołdzie 

Belafonte”, „Stary z gołę­
biem”.

Eksponowanie kończy się 
za parę dni. Zalecamy po­
spiech. Redakcja prosiła o 
listy! Niech ten telegram 
będzie zachętą do obejrze­
nia tak niecodziennej ekspo 
zycji. Prosimy o fachową 
ocenę na lamach Waszego 
poczytnego dziennika. Pra­
wo autor wystawy. Brawo 
klub studencki ,,Od nowa”.

STUDENCI
POLITECHNIKI POZN.

aktorską. Czy partia 
musi być ujęta aż tak 
nie? Również i śpiew 
forsowała, przez co jej

M usetty

miły so

nych tonach. Postać rozkapry­
szonej kochanki Marcela wzoro­
wo kreowały przecież u nas (po 
wojnie) Fedyczkowska i Char- 
lampowdcz. W roli Rudolfa świet-

przyjęcie zwiększonej liczby 
przyjezdnych.

Na samych targach czynnych 
będzie szereg kiesków i pawi­
lonów w których wystawcy i 
zwiedzający będą mogli za­
mawiać posiłki. Czynne będę 
tak?!? dwie kawiarnie — w pa 
wiionach 17 i 80. (c)

nie spisuje 
zastąpiony 
go. Reszta 
obsadzona 
d n y, H.
oklaskiwana 
H. Guzek,

się M. K c u b a, nie- 
w operach Puccinie- 
zespolu „Cyganerii” 

pieczołowicie: S. B u- 
Łukaszek (gorąco

Dwa lata 
spół pieśni

S
z płaszczem”),

temu stworzony

polska” popisywał się, z dłu­
gim programem, na deskach Pań 
stwowej Opery. Występ obfitował 
w numery na pewno udane, ży-
ezliwie przyjmowane obok
szeregu sMbszych. Oczywista, na­
leży sobie od razu zdać sprawę, 
żę w skład „Wielkopolski” wcho­
dzą amatorzy-ent.uzjaści, nis za­
wodowcy jak w wypadku „Śląs­
ka” czy „Mazowsza”. Nasi adep­
ci (zrzeszeni pod egidą Związku
Młodzieży 
szczery 
młodości, 
znańskie 
takiego

Socjalistycznej) maja

Warmia i Mazury 
w poezji poznańskiej

Nakładem Wydawnictwa „Fo 
jezierze” w Olsztynie ukazała 
się antologia powojennych Wier 
szy o Warm.i i Mazurach — 
„W oczach poetów”. Zawiera 
ona lirykę autorów z różnych 
środowisk twórczych kraju y- 
poczynając od K. I. Gałczyń­
skiego.

Z wierszy, które powstały w 
Poznaniu antologia uwzględ­
nia Leszka Gulińskiego oraz 
drukowany po raz pierwszy so 
net Feliksa Marii Nowowiej­
skiego. (z)

zapal temperament
A województwo po- 
potrzebuje koniecznie 

zespołu, pielęgnującego
rodzime tańce, obyczaje i w ogó­
le regionalną kulturę ludową. 
Trzeba przyznać, że „Wielkopol­
ska” zrobiła niewątpliwe postępy 
od dwóch lat i mogła sobie po­
zwolić na wykonanie nawet ob-
szemiejszych ludowych scenek
(chór, balet, inscenizacja). Grupa
tancerzy nabiera pomału spraw-
ności (choreografia: R. M a t y- 
s i a k). Chór sięgnął odważnie 
po tak skomplikowaną fakturowo
kompozycję jak Kujawach

Nowowiejskiego (czyli finał)
halet-opery 
we”). Nieźle 
dzieźową. Ni

.„Malowanki ludo- 
rala orkiestra mlo-

figurowały różne
progranue 
sanki me­

lodii”, które należałoby w przy­
szłości co prędzej pokasować.

Odświeżeniem banalnych styli­
zacji folkloru były m. in. utwo­
ry S. Stuligrosza, w. Słowiń­
skiego, . F. Dąbrowskiego oraz 
Mieczysława d o n d a j e w • 
s k i e g o., obecnego kierownika 
art. j dyrygenta zespoln. Ten u- 
talentowany miody artysta zdra­
dza wyczucia współczesności w 
swych opracowaniach. Naszemu 
rozwijającemu się aespołowi na- 
leży życzyć na przyszłość: usu­
nięcia wszelkich xiahizn repertu­
arowych, dalszego uszlachetnie­
nia dźwiękowego chóru, większej 
swobody w układach tanecznych,
więcej subwenc i na efektowne

stroję (bo jeszcze ni
wszystkie zadowalały artystycz.

K AZIMIERZ NOWOWIEJSKI

/YFOHMWOfF
Klub Marynistów przy I FZ 

zaprasza 7 bm. o godz. 18 do ka­
wiarni „MarKietanka”, ul. Nie­
złomnych 1, na spotkanie, pod­
czas którego prof. dr R. Poliak 
wygłosi odczyt pt. „Uroda mo­
rza w słowie polskim”.

Zakład 
mia, że 
nastąpią

Energetyczny zawiada- 
7 bm. w godz. od 8—15 

wyłączenia prądu dla 
aa, Bielniki, Kolarska i

Piastowska, a w godz. od 18—14
dla ulic: 
go eraz < 
Rzecznej 
nych.

Senacka

Starołęcka, PstroWskie- 
dla Poznańskiej Stoczni 

i Zakładów Chemicz-

Wiedzy
Medycznej
czyt 
ka”. 
sztef

Komisja Popularyzacji
Lekarskiej Akademii
organizuje 7 bm. od-

pt. „Rozwój sessualny dziec 
Wygłosi go lek. med. Krzy- 
Dzikowski, asystent I Kii'

niki Pediatrycznej Akademii 
Medycznej. Wykład odbędzie sie 
w sśli Śniadeckich, ul. Fredry 10 
o godz. 19.
, Dnia 7 bm o godz. 19 w Klubie 
ZMS „Płomięń”, ul. Głogowska 14 
odbędzie się prelekcja mgr. Mila­
na Kwiatkowskiego pt. „Iluzja i 
umowność współczesnej wizji tea 
tralnej”.

l iga Ochrony Przyrody Oddział 
Mie.siei, urządza 8 bm. o godz- 
18, w Zakładzie Zoologii Syste­
matycznej UAM. ul. Fredry 10< 
odczyt mgr. Marii Górskiej pta 
„Poznański Ogród Botaniczny

Operetka Poznańska zawiada­
mia, że przedstawienie „SjrIva 
(Księżniczka Czardasza) zejdzie z 
afisza 19 bm.


